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polskimi Cz ŚĆ w ókniarzom 
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Olbrzymi triumf planowei gospodarki w Polsce 
Przemysł w'6kienniczy wykonał roczny plan na 6 tygodni przed terminem 
~ •• . Jak się dowiadujemy przemysł Włókien-I IistQpada kwotę 1 miliard 932 miliony zł. i Tkanin Techrucznych. która już wczoraj 

• niczy wykonał swQ..i plan na rok 1948 w (w cenach z roku 1937) 00 oznacza przed- osią.gn~a 114,1 proc. planu rocZll1e~o. Da1-
W din&u w~ pr.zemYSł włókienni_ dnj~ wczora;iszym o gOOzinie 10 rooo. War terrnin<?we wykonooie planu r0cz.nego. sze mie.isca zajęły: Przeu:ysł ':"łókten. Ly-

.., W7k0nał ~ pla.n- Da 43 dni przed tosc wyrobow goto)VYch wyprodukowa-, Co Się tyczy posoozególnych branż pq:e- kowych (109,6 proc.), Ro::>7.arllIe Lnu ~ Ko 
apływem roku. nych w rokl! .bie~cym .~ państ'Y0wy mysł~ włókie'l~czego, to naj!epsze wvn1ki nopi (106 proc.), Przem~"ł Wełruany 

lak to -'ę .ta.toł Przecfeł plan dla każdej przemysł włokien.ruczy omagnęła w dnlU 18 " do teJ pory OSIlagnęła DyrekCJa Artykułów (101,8 proc.). PrzemvBł.J -, ·{::1 hrnlr:~')-(f~-
~ pJ'Ze1DYllłu, dla kałAlego zakładu pn._ lB;nterYJny (101,6 proc.) l Przemysł Wło-
CT oblicują fachowcy biorąo w rachubę Obywatel Prezydent lupn Sztuc~nych (10?3 proc.). " 
----..I-ki Im ' . iWOś tec'-_' Wszystloe te branze WYKONALY WIĘ:C .. -oJ.... e lIlOIUle możl 01 ......... czoe B O E S ..., A Z N ADWY:2;KĄ. PLAN ROCZNY N A 6 
~ot!. tek Jeał Fachowcy obl1lm.yli L:I...I W B I E R U T TYGODNI PRZED. KOŃCEM ROKU. . 
pI.aD, ~I\G w rachubę' wszyatkie 7lD&1le 1m l PrzeI?ysł bawełmany wykonał na dzieft 
SeoJ:wrlC'Jl1le moŻliwości W,S'1JYstkich zakładów Be weder, Warszawa wczora.l~y .94 proc planu rocZille~o, Il: prze 
pracy przemysłu Włók!ieDiJliczego. Więcej, Obywatelu Prezydencie I mysł dZI~wla.rl?kl. 9~ proc . . Jednak~ llle ule 
wtJozylt w plan W760St wyda.,hwśc! pl'3(ly W imieniu 300 tySięcy zorganizow&n ych włókniarzy melduJemy, że plan pań. g'a wa~DI}wo~Cl, ze 1 te dWIe. branze l?rzemy 
ąochliewa,ny w związku z rozwojem ruchu stwowy przemysłu włókienniczego na rok 1948 został w dniu 18. 11, 1948 r. o godz, słu włoklel'\m~gO .wykonaJą. d? konca ro~ 
WBpób:awOO.1~etwa Pl'3(ly. W pla.nie n~ było 10 wykonany. ku swt' Wbowl.ązama p:o~ukcV.lne. Z N AD
.. l1py" Wśród fachowców były nawet 1 takie Jednocześnie przyrzekamy Ci, Obywatelu Prezydencie, że · Zbliżający sie dzień WYżKA, edyz na d71en WCWfn.lSZV wy
lliedoWIark.1• które głośno wYTa.ża.ły swe przy Zjednoczenia Klasy Robotniczej uczcimy wykonaniem dodatkOWych milionów me- produk0'wałv one ZNAC7-NJE WIF:CF:.T, 
~enIa, że plan Jest nierealny, źe-mó- trów ponad plan. ANIżELI WYMAGAL TEGO PLAN ZA 
wiąo po prostu - Jest nlewykonalny. za Zarzą.d Główny 10.5 M~ER~ĘCY.. . ' . 

Plan został jednak wykonany. Na ł3 dni Generalny Sekretarz Zwi:}zku Zawodowego Pracowników ~a.lezv. Sle ta.kze. sood7.l€'wl'lc. ze p·r7.,emysł 
przed terminem. Tego faktu nikt nie po_ (_) A. ANIOLKIEWWZ Przemysłu Włókienniczego włok;enmczy, na1T}OWa7.n1el~::;.a w Pol~ce 
bti u-przeczyć Przewodniczący ~ałaz przemysłu T'o.oozetworczeg'o , zatrudma-

J&k- to się st~łoł TrzystutysIęczna. rzesza Lódź, dnia 18 listopada 1948 r. (-) A. BURSKI :l!-r,1l oko!<l 300 000 ro·Młnikó,~,. wykona d? 
'łrióImła.~y wniosła. do pla.nu opracowanego IWn,CI!- roku pl an produl{cYJny przynaJ-
pnes fachowców swoją poprawkę. Pnysło_ I m11lel w 110 proc. . . 
wie ludowe mów:!: pańskie oko - konia tu- Koml-tet Centra Dy PPR Z. przytoczo~vch OOWl/7°1 "' ",nych wyni-
ery. Trzysta tysIęcy par oczu pilnowało wy ka leden BJ~Z,;:,PORNY F AKT. 
Jrona.n.ia planu, strzegło dobra upaństwowio. Warsza wa Imięki bohaterskiemu trudowi .oolskiego 
Deg'G przemys1u włókiennlczego. Trzysta t y- . włókniarz...a. otrzyma kraj nasz w roku bie-
~ par rąk pracowało w fabryce _ nie ,Jak Państwowy pnemysł włókienniczy WY·l1.931.941.000.- według cen z roku 1937, ŻCj.cym miliony i dziesiątki milionów me-
to było dawniej _ spod bata, ale po gospC konał w dniu 18 listopada około godziny Do końca. roku przemysł włókienniCZY trów tkanin wełnianych. bawełnianych 
danku, tak jak dla siebie. 10 rano roczny plan produkc.ii według war wylmna plan w okolo 110 proc. i jedwabnych wvprodukowanvch ponad 

Trudno pJsać o poswzególnych bOhateracl1 toścl, wyrażającej się sum~ złotych . W, WENDE. plan. Fakt ten niewątpliwie uraduje na~ 
pracy, gdy podsumowuje się wysilek twór- szych licznych pr;wiaciół na cl1łvm świecie, 
OZT trzystutysięcz'ne.i armi.i włóknIarzy. Ob t I M-Dl-ster H M- a zasmuci naszych wrogów. bvłvch właści-

Ale czy kiedykOlwiek było do pomyślenia . ywa e I • IDe cieli naszych fabrYk, a przede wszystkim 
aby robotnica. odpracOWawszy swoją dniów. Warsza wa podżegaczy wojennych za "ż~lazmą kurt y-
kę na Jednej fabryce poszła pracować ' na ną". 
drurą fabrykę, a.by wy.oiągnąć ją z chwllo- Towarzyszu MinIstrze! Jedno jest pewne! Bez wspaniałego 
wych trudności, a to przecież miaro miejscf Plan produkcyjny w ilości 21.233,700 metrów wykonaliśmy dzisiaj. tj, dnia i wszechstro!l1nego rozwo;u wsnółzawod-
• tow. Gołygowską. _ " . 18 listopada 1948 roku o godzinie 7 rano. ructwa pracy, bez tych tysiecy i dziesiąt-

Czy było do pomyslenJa, k1edy§ przed woJ· . Wezwanie rzucone przez Za.łoge kopalni Zabrze-Wschód podjęliśmy pierwsi ków tvsriecv cichvch. nairze~ciei bezimien-
Dlł. aby któryś z robotników zastąpą swego w Przem~~śle Wlókienniczym i na Walnym Zebraniu Załogi w dniu 27. 10. br. nyrh bohaterów prl'lCV "nigod"bv przemvsł 
ehorego t&war.zysZćl_ pracy i odJM"~ywal zobowiązaliśmy się do wykonania planu rocznego do dnia 20. 11. 1948 r. włókienni('zy nie osia~ał teg'o triumfu, 
r.a niego drugą zmIanę przez szer~ dnl pod Dotrzymanie zobowill.7Atnia Jest wynikiem wzrastającego uświadomienia po. którv ohernie stl'lł ~i~ ;PO'() l'('!?: i"łp'TI. 
1"T4d, aby "nie zarwać planu" 6wego oddzia litycznego Załogi naszych Zakładów, wzmożonej wv(1., ;~~::~; i dobrze zroznmia-
luł A p;rzeeież to miało mIejsce w PZPB nr nej dysc:ypIiny pracy, co przejawia się w stale zmniejszających się postojach or. 
3 z tow. Bęczkowskim. Przez 5 dni i nocy gani?acYJnych. 
pracował on prawie bez przerwy i pOłożyl Do przedterminowego wykonania planu przyczyniła si4' t~l, ip. w duże.t mierze 
.~ spać odpiero wczoraj, kiedy "trójka" 8Olidl'lrna i harmonfi·,,~ ,,'spółpraca. Kół Partyjnych, Rady Zaldadowe~ i Dyrelm,ii. 
plan wykonała. Składa.ią.c to oświadczenie. wyrażamy jefł "o("7."Ś'li o f'a~"'" JlleZłoJTIn~ wolę 

Plan został wykona.ny <Więkt takim wła- trwania w tym tw';"1"7,VJJJ W)"Silku, w wyniku którego flamy Państwu do końca. 
śnie ludziom. Dzięki temu, że ich było t y_ bieżącego roku dodatkowe dwa i pół miliona metrów tkanin. 
6iące, dziesiątki tYSięcy we WSZystkIch ga- PASSTWOWE ZAKLADY 
łę7Jiach przemyłu włÓkienniczego. Phn zo- PRZEIUYSŁU BA W~l' .NlANEGO Nr 3 
stał wykonany dla,tego, że każdy z trzystu. 
tysięczneJ armii Włókniarzy zdaje sobie spra W LODZI. 
wę, a Jeśli nawet nie zdaje sobie sprawy - Komitet Fabryczny PPR Przodownicy Pracy: l{omitet Fabryczny PPS: 
to czuje, że każdy obrót wrzeciona, każde (-) Jan Toma, (-) Br. Deka (-) J. Trzcińsld. 
uderzenie płOChy Jest cegiełką włożoną prze Rada Zakładowa: (-) M. Szumska Dyrekcja: 
zeń w budowę nowej Soc.ialistyczneJ Polski. (-) F. Lewandowski. (-) B. Sznycer. (-) B. Radzikowski. 
Jest kraklem ni!przód ku poprawie położenia 
klasy robotnicze I i całego narodu, jest środ 
kiem ku poprawie własnego bytu. Do Ministra Przemysłu i Handlu tow. H. Minea 

"Geyerowcy" g6rą. 
PZPB Nr 3 kroczą. od zwycip.<;twa do 

zwycięstwa. Zakłady, które są przodują~ 
cym zakładem pracy w Łodzi, które pienl·. 
sze w przemyśle włókienniczym P9d.ięly 
wezwanie gónlil,ów ,,:labrze" - pierwsze 
też wypełniły swe zobowiązanie na trzy 
dni przed terminem. 

Wczoraj, dnia 18 bm. o godzinie 7 rano 
PZPB Nr 3 wykonały plan roczny w ilości 
21.233.700 metrów, 

Dla ludzi pracy życie w Palsce jesrt wciąż 
Jeszcze niełatwe, dla nie[<tórych wręcz cięż. 
kie. Ale doświadczenia tych kIlku laIt pl 
konały już ludzi pracy, . żc słowa na~zf'" 
Rządu, że słowa naszej Partli nie ~ą rzn('~nr 
na wiatr. Nasz Rząd, nasza. Pillrtta mówiły 
w 1944 - 45 r., kiedy jesuze więltszOść lu
d'Zf pracy cierpiała wręcz głód, że możemy 
l musimy, że musimy i możemy stworzyć 
sobie dobrobyt dla. c.alego ludu pracująCll90 
tylko własnym wysiłkiem, nie licząc na o
bIecanki "dObrych wuJaszków" z Londynu 
czy z Nowego Yorku. Nasz Rząd, nasza Par 
tla wskazały klasie rObotniczej i całemu 
narodowi jakimi drogami kroczyć ku tej 

W ten s!Josób zorganizowana składnie 
i umiejętnie produkcja, harmonijna współ· 
llraca wszystkich działów, celowe ora·z o. 

Melduję Obywatelowi Ministrowi ~ko-I według cep z roku 1937, •.. fiarne wysiłIn kierowników i całej załogi 
nanie prze? państwowy przemysł wtokien- Do )mnca roku przemysł włokienruczy '. • 
niczy w dniu 18 listopada około godziny 10 wykona plan wokoło 110 proc. z przodowru~allll. ll~ czele - ~aly wspams 

lepszej przyszłości. 
W na..icięższycb chw1lach uratował nas od 

!§mierCi głodowej Związek Radziecki, który 
po braters,ku pOdzielił sie z nami chlebem 
Pracowaliśmy sami ile byio sil. 
Każdy człowiek pracy mógł się przekonać. 

te w 1946 r. żyło się u nas lepiej, odrobinę 
lepiej, ale lepiej niż w 1945 r. pomimo, że 
skońCZYła się UNRRA. W 1947 r. żyłO się le 
piej niż w 1946 r. chociaż odmówiono nam 
przyz;nania obie.caIlej przez Anglosasów po~ 
życzki . W 1948 r. Ży.ie się u nas sporo 1(' 
pIej niż w 1947 r. DZIŚ już nikt u nas nie 
wątpi, że w 1949 r. 1 następnych latach żyć 
będ2liemy lepiej nit dziś, ohoClai nikomu 
.Ja obiecuJemY ~ na wJerzbl-

ra!l~ rocZD~g!> pl~n~ produkcji według war I Generalny Dyrel{tor CZPWł'j le . rezultaty l u~e~czyły godme pr~c~ wy-
toscJ wyraza.lące.l SIę suma zł.1.93l.941.000 (-) W. WENDE tęzoną, pcłn~ posWlęcenia oraz ambIcJi, ..... , 

Bez tego przekonania, płynącego z do. 
świadczenia, nle mielibyśmy tego entu7.jaz_ 
mu, k :óry wyraża się nie w słowach, a we 
wzmożonym wysiłku pracy, w gospodarskim 
podejściu do tego co się dzieje w naszych 
zakładach pracy. Już nie ze strony jedno
stek. a ze strony setek i setek tysięcy ludz1 

pracy. 

Do tego 1 do bulych faktów, które zade· 
cydowały o zmianie stosunim milionów lu. 
dzi do wykonywanej przez siebie roboty, 
do swego warszta.tu płacy, które zadecydo. 
wały o podniesIeniu się mas - do myślenIa 
kategol'hlmi dobra calego swojego zakładu 
pracy, całej gałęzi przemysłu, caJłe.i gospo
darki narodowej, dodać trzeba jeszcze jeden 
fakt. który wpłynął w sposób przełOmQw:v 
na uczucia 1 świadomość klasy rob&tnicze.i 
i mas pracujących. 

Fakte~ tym była zapowiedź zjednoczenia 
,1ę ruchu robotnLczego, Iikwida.~ półwie
kowego rozłamu w klasie robotn'1czeJ WyWO 

łane,o l'O(&biJacklł ~nośclą H~~W bur. 

żuazji w klasie rOb&tnlczej, zapowiedź po. 
wstania Z,iednoc7onej Partii klasy robotnI. 
czej opartej o zas.wy marksizrnu-Ienh,izmu 

Pierwsi od f'zwa Li się górn.łcy kopalni Za. 
brze_Wschód na. Sląsku. Na apel ich odpo· 
wiedzieH geyef()wcy. Następn~e byliśmy 
śwIadkami lali dobrowolnie l samorzuLnie> 
pOdj«;ltych ponez robotników uchwał zapo' 
wladająf'Yf'h przedterminowe wykonanif 
planu swoich zakładów. WspółzaWOdnictw ... 
przedkongresowe potoczyło się z sirJą wręC', 
żywiOłową. ogarniaj4c całą klasę rObotn1czll 
i dość maczne masy pracującego chłopstwa 
Graz inteligencji pracującej. 

Nie były to papierowe uchwały. Setki ty_ 
sięcy I miliony ludzi potraktowało te uchw" 
Iy jako sprawę swojego honoru Jesteśmy 
świadkami . n,iebY'~ałej co do rozmachu i ro:t 
miarów ofensywy produkcyjnej klasy robot. 
niczej i mas pracujących. Informacje o wy. 
nikach produkcyjnych tych lub innych za 
kładów przemysłowych, tych lub innych ga. 
łęzl pr.zemyslu ludzlił czytaJ" Jak komuni • 
katf. z placu boJ~ 

- = 
Ludz.ie walczą o wYkonanie planu, o 

pierwszeństVfo. Wystarczy udać się do Ge
yera dzi§. w cizlf'ń no wykonaniu planu rocz 
nego, a100 do EJł\ngona, albo do jakieJś 
innej zwycif:sk1ei fabryki. zobaczyć radosny 
triumfalny uśmief'h na twarzy steranej r0-
botnicy lub młodego robotnika. aby zrO'lU. 
mieć, że jesteśmy swiadkami narodzin wiei 
kiej rzeczy. Narodził się u nas już nie w 
myślach j uczuciach jednos elt. a w myślach 
t IK'zuciach setek tyslęc\' I milionów no
wy stosunek dr' pracy, socjalistyczny stosu
nek do pracy_ Z",iastun Polski Soc.ialistycz. 
ne.i. 

I to być może jest tym· największym I naj 
cenn-ie.iszym. co przynoszą nam codzienne 
meldunki z frontu pracy. 

TRZYSTUTYSIĘCZNEJ ARMII WŁÓK
NIARZY CZESC I CHWAŁA! ŻYCZYMY 
IM Z CAf.EGO SERCA DALSZYCH SUKCE 
SÓW W WIELKIEJ BITWIE O POLSKĘ 
SOCJALISTYCZNA. 



Str. ;) 

• • Sejm r tyfikowa umowy pol ko- I C 18 
o stosunkach prawnych na granicy polsko radzieckie;. Szereg nowych ustaw 

uchwalono w trzecim czytaniu . 
WARSZAWA PAP). 49 posiedzenie I 50.290.303.000 zł., żnajdują pokrycie w Następnie Marszałek Kowalski otworzył 

Sejmu Ustawodawczego w dniu 18 listo- przewidzianej nadwyżce budżetowej oraz dyskusję ~~~ s~rawozdaniami poszczeg61-
pada r. b. otworzył Marszałek Kowalski we wpłatach przemysłu państwowego. nych komlsJl seJmowych. 
s.twier~zając~ że protokoły z 47 i 48 po~ Większość kredytów dodatkowych, pod- W dalszym ciągu obrad uchwalone zo-
sl.edzema SeJmu' uważa za przyjęte, gdyż kreśla poseł Mitura, przeznaczona jest na stały ustawy: 
me wniesiono przeciw nim zarzutów Z ko- wydatki związane z potrzebami wynikają- .. ... i k . d' ł lei Marszał kS' k 'k . I'b' . ~ . o zmlame organlzacJl za reSle Zla a-

e eJmu omum ';1J~ z le, ze cymi z pomyślnej koniunktury, szybkiego nia Urzędów Likwidacyjnych (funkcje 
otrzymał od Prezesa Rady MImstrów pi- rozwoju życia gospodarczego i zwiazanymi Gl' U d L'k'd' . 
sma z dnia 2 i 13 listopada rb., w których z tym potrzebami z których częś6 miała o:vn~f b r~ę ,Ut l w~ aCYJneg~ p!-"zeJ
Rząd przedkłada Sejmowi do zatwierdze- być zaspokajana 'dopiero w roku przy- mU.1e ~~ ans wat ? ręgo~et ~eJono-
~yaC~ 7 w d:kretów 5z0 I?o5c2ą Dus~aw~k' ogUłoszo- szłym. . . ' . . k :;cl~zasada'ch) ;POZOS:1 J ą na o yc czaso-

r. nr. l zIenm a staw Ogółem wydatkI na człOWIeka ZWlę szo- ., . , ., . 
r. p. z r. 1948. Dekrety zostały skierowa- ne będą o 21,6 miliarda zł., na eele gospo- o przelscl1:l ~a własnosc ~anstwa mektó 
ne do odpowiednich komisji. darcze _ 19,3 miliarda i wydatki admini- rych lasow l mnych gruntow samorządo-

W następnym punkcie porządku dzien- 'stracyjne - o 9,2 miliarda zł. wych; 
nego sprawozdanie komisji spraw zagra- Poseł Mitura porównuje następnie nasz~ ~ pomocy sąsiedzkiej przy odbudowie 
nicznych o rządQwym projekcie ustawy o rzeczywistość ze stosunkami panującyffil WS1; 
ratyfikacji umowy między Polską a Związ w krajach t. zw. "demokracji zachodniej". o przedłużeniu działania ustawy reha
kiem Radzieckim z dnia 8 lipca lil48 r. W St. Zjednoczonych Ameryki liczba bez- bilitacyjnej do 31. 12. 1!H9 r. oraz szereg 
o stosunkach prawnych na poIsko-radziec- robotnych sięga oficjalnie 2 milionów, innych projektów ustaw. 
kiej granicy państwowej - złożył pos. a faktycznie 6 milionów. Wydatki .na zbro- W trakcie debaty poseł Nieszporek wy_ 
Kuroczko (PPR). . jenia przekraczają 30 proc. budzetu . .we głosił dłuższe przemówienie na temat nie-

Sprawozdawca podkreślił, że istotnym W~~szech liczba b~zr~botnY,ch wyno~l 3 ludzkiego traktowania robotników pol
~r9dłem referowanego projektu ustawy mlliony, . a ~adłuzeme p~nstw0v:'~ sH~!5a skich przez rząd .francuski. 
jest hi.storyczny układ o przyjaźni i wza- ~st,ronomlczneJ !~yf? _. 2.00?L lml~lardo,,:: Trudno jest wyrazić nasze oburzenie _ 
jemneJ pomocy między Polską a Związ- lirowo We FrancJI ZYSkl kapJ,a lStO: wy ciągnie dalej pos. Nieszporek - gdy do
kiem Radzieckim. Pos. Kuroczko uwypu- noszą 43 proc. całego docho u nar~k ?we: wiadujemy się o barbarzyńskim znęcaniu 
klił znaczenie zacieśniających się coraz go, a dochody zarobkow~ pr,acown; Ot l się nad naszymi rodakami. 
bardziej wzajemnych stosunków mię- robotników - 39 pro~. orow~ame. e~o . 
dzy ZSRR P I k kt' ·d ··· stanu rzeczy z szybkim rozwoJem zycla Izba gorąco oklaskuJe ostatnie słowa 
drodze do :oc·ol~ ą, ~r~ znaJ Uje SIę na gospodarczego ze zdobyczami społeczny- mówcy, który w imieniu Polskiej Partii 

J
'est akte Jak I~mu. e erowanaku~owa mi w Polsce":'" wykazuje jasno, jak celo- Robotniczej apeluje do Rządu R. P., aby 

m oncowym, zamy aJącvm . ł tk' h . r h' dk' 
wszelkie prace związane z delimita~ją wa jest polityka rząd.u Iudow?g~. . k Ul ZYkłWS~Ys. lC m

d 
oz f lWyC k~ro dOW w ce-

granicy. W dniu 8 lipca 1948 r. rzedsta- Poseł Mitura wnOSl o . przYJęcle proJe - u s . omen.1a r~ą u .:ran~u~ lego o zaprze 
wiciele obu stron podpisali tęP umowę, tu ustawy z P?~raWkaml, Zjaproponowany- s~ama pOh.~Y~I, słu~ąceJ mteresom. wro-
która wejdzie w życie w chwili' jej rat y- mi przez komISJę. gow FranCJI l PolskI, wrogom pokoJu. 

Nr 31'1 

Do »G/osu Robotniczego· 
w miejscu 

Komunikujemy. że dziś. dnia 18 Iistop6" 
da o godzinie 12 został wykonany lIrzel 
llal'Ze Zaldady, roczny plan produkcji tka.
nin wylwńczonych. 

Znznaczamy. że 711lloga naszych ZaJda. 
dów 10bo"illznła "ię wykona~ pła~ roczny 
na dzień 2;; listopada, wykonahśmy go 
jednak siedem dni wcześniej. 

Państw. Zaleł. Przem. Wełn. Nr 88 
Dyrektor Naczelny 
(-) Piotr Holwek. 

Rada Zakładowa 
Pallstw. Zakł. Przem. Wełn. Nr S8 

Pasmanteria też przed terminem 
Państwowe Zjednoczone Zakłady prze

mysłu Pasmanteryjnego Łódź - Półnoe 
ul, Srebrzyńska 42, WYlwnały plan r001JD.1 
w ilości 34.600.151 metrów tj, 1~8 proo. lY 
dniu 15 listopada 1948 r. 

Dyrekcja 
Rada Zalda4!owa 
Zaloga Fabryczna. 

Aktorzy-renegaci przed sądem 
WARSZAWA PAP. -Dnia 18 bm. Sąd 0-. 

kręgowy w Warszawie przystąpił do rozpa
trzenia sprawy aktorów Bogusława Sambor
skiego, Michała Plucińskiego, Juliana Łusz
czewskiego, Stefana Golczewskiego, Józefa 
Kondrata i Wandy SzczepańSkiej, oskarto
nych o udział w głośnym, oszczerczym l an
typolskim filmie "Heimkehr", nakręconym VI 
1941 r. na polecenie propagandy niemieckiej 
przez wytwórnię filmową "Wien-Film" w. 
Wiedniu. 

Sprawa osk. Samborskłego, który przeby
wa za granicą rozpatrywana jest zaoczni". 
Sprawa Józefa Kondrata odpowiadającego I 
wolnej stopy na skutek jego choroby, zosta
ła wyłączona z rozprawy. 

Hkacji. Umowa precyzuje pojęcie grani
cy, określa ogólne zasady przebiegu linii 
granicznej, ponadto zobowiązuje obie 
strony do utrzymania znaków granicz
nych i linii granicy w stanie wymaganym 
przez przepisy, wyszczególnione w umo
wie. Wszystkie przejawy życia na granicy, 
a więc: sprawy użytkowania wód granicz 
nych, szos, ruch }wlejowy, spławy mate
riałów drzewnych itd. są w sposób zasad
niczy uregulowane. 

Polska nie weźmie udziału w trzeci~j ses'i UNESCO 

Projekt ustawy został przez Sejm, przy 
oklaskach całej Izby, w drugim, a następ
nie w trzecim czytaniu - jeClnomyślnie 
uchwalony. 

Sprawozdanie komisji spraw zagranicz 
nych o rządowym projekcie ustawy o raty
fikacji konwencji między Polską a Związ
kiem Radzieckim z dnia 8 lipca 1948 r. 
o sposobie regulowania konfliktów gra
nicznych i incydentów złożył również po
seł Kuroczko. Sprawozdawca podkreślił, 
że od chwili wytyczenia linii granicy do 
chwili obecnej, !)asze stosunki na granicy 
państwowej układaj ą się jak najlepiej i 
nie zaistniał ani jeden wypadek mogący 
być podciągnięty pod miano incydentu lub 
konfliktu. Jesteśmy pewni - mówi poseł 
Kuroczko . - że stan ten istnieć będzie 
nadal i że konwencja ta będzie w zasadzie 
jedynie aktem formalnym. do 'którego po
stanowień nie będzie potrzeby odwoływać 
się, wobec coraz bardziej zacieśniających 
się więzów przyjaźni między Polską 
a ZSRR. 

Ustawa zostĘl.ła przez Sejm w drugim 
a następnie w ~rzecim czytaniu jednomyśl
nie uchwalona. 

W następnym punkcie . porządku dzien
nego sprawozdanie komisji skarbowo
budżetowej o rządowym projekcie ustawy 
o dodatkowych kredytach do budżetu na 
okres od 1 stycznia do 31 grudnia 1948 r., 
złożył poseł Mitura (SL). 

Kredyty te wynoszące łącznie zł. 
& 

Pismo ministra Modzelewskie go do przewodniczącego Organizacji N arod6w Zj ad
noczonych dla Spraw Wychowania i Pokojowej Współpracy 

WARSZAWA PAP. - Minister Modzelew- organizacji jest przyczynić się do utrzyma-I przeciwstawia się własnym podstawowym sa 
ski wystosował do przewodniczącego tl'ze- nia pokoju 1 bezpieczeństwa przez pogłębie- sadom. 
ciej sesji UNESCO pismo następującej tre- nIe, za pomocą wychowania, nauki I kultury Stwierdzająe I prawdzłW71D talem, .. 
ści : współpracy narodów dla zapewnienia. og61- UNESCO, w kt6rym rząd polski widział I Cle 

Panie Prezydencie! nego poszanowanIa BprawledlJwoścl, prawo- nil instrument pracy pokojowej schodzi mł-
Mam zaszczyt podać do Pańskiej wiadomo- rządności oraz praw człowieka l podstawo- 1110 wielu ostrzeżeń, z drogi, ktÓrą mu ~ 

ścf że delegacja polska nie weźmie udziału wych swobód, które Karta Narodów Zjedno- czyły I'arta Narodów Zjednoczonych, Kon
w 'pracach trzeciej konferencji generalnej czonych przyznaje wszystkim bez rółnlcy ra ferencja w San Francisco oraz akt ko6ooW'J' 
UNESCO, zwołanej do Beyrutu, z. względów IIY, płel, Języka lub reUgU". konferencji londyńskiej łącznicI li konstyłu
zasadniczych. . Przez wybranie na miejsce konfereno3l lJe- cją UNESCO z dnia 16 listopada 1945 r., nlł"l 
Rząd polski uwab za nledopus~ezalne zwo neralnej kraju, który gwałci decY2ije ONZ w polski zmuszony jest wstrzymać się od wy_ 

ływanie konferencji generalneJ w kraju pro sprawie Palestyny i którego rząd składa co słania swej delegacji do Beyrutu. na trzecią 
wadzącym wojnę. Wysokie cele UNESCO 0- najmniej dziwaczne zapewnienie wstrzyma- konferencję generalną UNESCO. • 
kreślone są wart. 1 pkt. 1 Konstytucji I nia. d~iałań wojennych tylko do chwł1ł um- Proszę · przyjąć, Panie Prezydencie, wyra_ 
UNESCO z dnia 16 listopada 1945 r. "Celem kmęcla konferencji generalnej, ' UNESCO zy mego gł~bokiego szacunku". 

Marsz woisk ludowych na Pekin 
Olbrzymie terytorium - zamieszkałe przez 110 milionów ludzi - wydarte spod 

dyktatury Czang-Kai-Szeka 
NOWY JORK PAP. - Walki w rejonIe Drogę do Nankinu zagradzają armii ludo- rykaiiskich do opuszczenia całych ChIn I wy 

Suczou trwają w dalszym ciągu. Oddziały wej jeszcze dwa stosunkowo słabe punkty Jątkiem Formozy l Hongkongu. R6wnieł ' kon 
chińskiej armii ludowej, kontynuując swą oporu Czang-Kai-Szeka - miasto Peng-Pu snIat brytyjski po raz pierwszy wezwał 
ofensywę, posuwają się w kierunku .połud- i rzeka .Yang-Tse. W samym !'1ankinle oraz swych obywateli do wyjazdu I Chin. 
niowym i zajęły miasto Suhsi~n, połozone w w Chinach. środkowy~h ~astroJe paniczne w Na froncie północnym wojska ludowe 'pod 
odległości 75 klm. na połudme od SuczoU. dalszym CIągU przybIeraJą na SIle. Korpus dowództwem gen. Lin-Plao zbliżają się coraz 
Dzięki zajęciu tego miasta wojska Czang- dyplomatyczny otrzymał oficjalną radę ewa bardziej do Pekinu. Na północny wschód od 
Kai-Szeka w· rejonie Suczou mogą być cał- kuow;mia z Nankinu kobiet i dzieci. Amba- Peldnu wojska te koncentrują się w odle
Iwwicie odcięte od zaplecza. sada USA ponownie wezwała obywateli ame głości około 40 klm. od miasta wzdłuł linii 

kolejowej Pekin - Tientsin. Na w~chodzie 

Nowy rzqd faszystowski W Ate n a C h oddziały chińSkiej armii lUdowej, które w 
trzech miejscach przekroczyły Wielki Mur, 

./ oddalone są od Pekinu o 40 do 90 klm. 
RZYM PAP. - Z Aten Conos2.ą, że przy, wicepremiera i mi.Dlistra spraw z,agraJJicz- W wyniku ostatnich sukcesów, pod kon-

wódca pal'til llilberalnej Sofu.l.lts sformowal I W związku z prZYJęCiem prze2J Sofulisa trolą władz ludowych znajduje się obecnie 
nfYWY 'rząd dwupartyjny, złożony :z; 12 przed lIlii~.ii sfoI'iIIlowaruia nowego rządu, w łonie olbrzymie terytorinm, zamieszkałe prze. 1'70 
stawio:eh liberałów i 16 papulJistów. Człon- partii liberalnej nastąpił rozłam. Grupa 68 milionów ludnoścI. 
kowie rządu, którego skład mało różni się, posłów partii liberalnej z v,riceprzewodni- Straty Czang-Kai-Szeka w ciągu 28 mie- ' 
od poprzedniego, z05tali już zaprzYSl! ężenll czącYIl1: partLi - Venizelosem - odmówiła I się<;~ w?jny obliczane są na około 3,5 mIlio-
przez króla Pawła. Tsalda.ris zachował tekę poparc1a nowemu rządowi. na zołnJerzy. -90) Jerzy Korwi!! 

ZabójstwoWaldemaro GIUcka 
- PanOWIe pozwolą, że choć jestem I wyjaśnienie. To ja strzeliłam do swego męża, 

oskarżona, podejmę ich jak kobieta i go- - Ale dlaczego? - zapytał Hennert -s 

spodyni. Niech Hirsch powie, aby przy- skoro przedtem otruła go pani cardiabell 
niesiono herbatę! lum ? 
Choć gn wszyscy inni tytułowali panem, - Sądziłam, że trucizna. nie dzl.ałała, 

zwrot Gliikowej nie dotykał jego dumy, tymczasem, j ak mi oświadczył pan sędzia 
przeciwnie, tak odzywał się do niego jej Nosek, mąż mój umarł właśnie na serce. 

Troska sędziego Noska o własne życie Róża uśmiechnęła się do niego bardzo ła- dziadek i jej ojciec, to był dopiero dowód, JesZCze nie skończyła mówić, gdy za ok-
wydawała się jej nonsensem, tak bardzo już skawie. Dziś miała zresztą ten uśmiech dla że należał do ich wspólnoty, był częścią nami zerwał się nad całym miastem ogrom-
przyzwyczaiła się do tej myśli, że umrze, wszystkich, żegnała się ze światem. fabryki i ich własności. Skromne przyjęcie ny ryk syren. 
iż, jego odruch wydał się jej dziwny. Poco - W gabinecie już czekają· - oznajmił naszyko~ane już było od go~_dny, !lir~c~ - Cóż to znów nowego? - zawołał pro-
bronić się przed .tym, co i tak musi kiedyś . i otwierał przed idącą coraz to nowe drzwi, sam dopllnował, aby wypadło Jak naJlepIeJ. kurator Brzozowski. 
nastąpić? Instynkty podtrzymują nie!)o- jakby prowadził ją nie na sąd, a na tri-o Teraz znów uwazał, aby polecenie wyko-

d' . umf. Nie traktował jej jak zbrodniarki, 
trzebnie żądzę życia. Z żądzy tej 1'0 Zl SIę czuła to dobrze że zachowała przed nim nane zostało spraWnie i szybko. Pani Róża 
później zbrodnia. cały swóJ' dawny prestiż. Była tu przecież Gliick posłała mu drugie już dzisiaj 

HI'rsch uprtMzony o przYJ'eździe do fa- Wdzl'ęczne spoJ'rzenl'e Trzymała w ręliu , zaWSze niepodzielną panią. Jest nią zno- ' . 
brykl' pam' Ro'z'y Gli.ick, czekał na nią bar- z bn fl'll'z'ank z sasl';eJ' porcelany l' wu. Przynajmniej będzie. Niech wiedzą. gra ą ę '-' . 
dzo nl'ecl'erpll'wiep rzy bramie. Gdy Packard przygl"daJ'"c Sl'ę ze wzrasta)'''cą ciekawo-Zrobi im niespodziankę. J '1! .., • .., 
stanął przed nim bezszelestnie i prawie ścią wszystkim zebr2;nym mówiła: 
J'ak widmo, nie mógł uwierzyć, że to wszyst Twarze obecnych obserwowały ją z nie- l . d .. 

t zdrow" wprost ciekawości". O czym myślą - Jestem oskarżona, a e Je noczesme ko co się stało jest jawą. Jak tyle la '1! .. k ł' l' 
, . l CI' ludzl'e _ zastanaWl'ała się zmierzaJ"ąc s azana z wasneJ wo l. przedtem podĘlkoczył i teraz do drzwlCze { 

samochodu ze służalczym pośpiechem, ,PTosto do fotela za biurl,iem, które należa- Wyjęli zegarki, spojrzeli, która. godzina. 
który dobrze wszedł mu już w całe ciało. lo kiedyś do Waldemara - myślą ~ewnie, ·C:zeka.li n.a. obiecane im wid?wi~ko z nie-

d ł ti rt·, z'e st"na oto duch człowieka,n ie zd. a.Jąc so-. clerphw.osC1ą teatr.alnych w.Jdzow. .? Jeao ruchy zdra za y por lera z po Ierow, ....-
na;"yklego do swych obowiązków, które bie sprawy, że znajdują się w t~eJ .sameJ - NIe mo.gą SIę p.anoWle .doczeka? -:
pełnił z zamHowaniem. Nawet cała jego drodze do śmierci, jak i ona. OdeJdzIe . tYl-1 zapytała dl'Wląco - Jeszcze Je~l1ak Slę me 
-~ta..ć " JlAbrala ,peejalne~Q _ YlYJ1;lą.du. r>w kQ nieCQ Ylcześniej, . zaczyna i tQ dobrze. jestem yvmna pe1Ylle 

- Napewno koniec strajku - domy
ślił się portier Hlrsch. Wyszedł, aoy się 
upewnić, choć było to zbyteczne, z dołu 
poprzez rozwarte ' drzwi doszedł już na gó
rę gwar robotniczych głos6w. Gltilwwa 
przysłuchiwała mu się z radością. Wygra
ła, choć sama musi już odejść. Fabryka 
zostanie w rękach jej rodziny, wysiłek 
dziadka i ojca nie będzie zmarnowany. Tak 
myślała, ale prawie j ednoczeŚnie naszła ją 
inna refleksja: cóż to dla niej za różnica, 
czy fa.bryka zostanie w rękach rodziny, czy 
Banku Morgana i Jacobsena, gdy san1a nie 
będzie już miała na nią żadnego WPłYWU. 
Ze śmiercią, u.rywa ~Ił ~zystkQ,. 
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PZPB Nr 3 - przodujący zakład pracy w ~odzi 

Plan wykon.ano przed terminem 
Dobra organizacja i celowa wsp6'praca da.y zwycitlstwo 

TOw. B.acbf1.kowakl l ołaozaJl\CY '0 su - me już Podczaa Po.ttoA ale w mo- kuje r6woość taśmy 1 przędzy. 'I wyników rwej pracy. I maj" lru temu U2& 
wapÓiłpnoownicy. podobnie Jak cała za meneie, gdy 7lIlry!Owuje &41 jego groźba. _ Zasi1i1iśmy przędzalnię dzięki złoźemu "dnione powody. Dziś cały kraj jest Im 
loga PUB nr S mają dzU miny od- Dlatego prawje nigdy nJle 7Jd,a.rzajl\ &1ę u ze zdekompletowanych częŚCi zespołu zgrze· wdzięczny za ich trud ofiarn! i owocny. 
j.w1ętne. Zwycięstwo ieh Jest Już pewne nas obecnie wypadki czekania w tkalni na blącego, ciągarki i wrzeelennic. Części te . Oczyw:ście - jak to stwierdoza tow. Ra
- JX). prostu murowane. Zbllia.Ię ten wątek, loub osnowę. Równie:!: w przędzalnl leszcze w latach przedWOjennych uznane zo dzikowski - wiele jeszcze pozostałO w PZ 
wspa.niaJy moment. na laki czeka się pod tym względem jest znaczn.ie lepiej, nit stały za niezdatne do użytku. Dziś wzmoc- PB nr 3 do zrobienia, Jakość wyrobów c~ą 
przez cały rok (a niekiedy meka się na było. niony oddział przygotowawczy pozwala na~ gle jes7cze pozostawia do życzenia. Robotn.lk 
daremnie), moment WYKONANIA PLA - Zorganizowany przez dyrekcję fabryk' szym przędzalnLom na systematyczne wy- d przodownik pracy Irllie zaws.ze m.ajd'U']ą 
NU ROCZNEGO. Wydział SpraWOZdawczy wsłuchuje się ptl. pełnia n', i przekraczanie planu. należytą opiekę ze strony majstrów 1 lde-

tygodnd pned końcem roku "Trójka wy 
pełniła swój plan roczny, a do końca 

roku bieżącego da krajowi z górą 2 miliony 
metrów JX)nad plan. 

- Dzięki czemu fabryka waST<I osiągnęła 
takie sukcesy? - pytamy tow. Radzikow
$kiego. 

- ChCfl pod'kreś~ć na wstępie - stwier
dza nasz rozmówca, robotmk wysunięty na 
!lwe ~okie stanowisko dopiero przez Pol
skę Ludową że wykonaliśmy plan z 
tak znaczną nadwyżką bez przedłużenia 

nie we wszystkie szczegóły procesu wytwór - Coraz częściej stosujemy na naszych row'IIi ctwa, 
czego. Jest aparat bardzo czuły, który wie- krosnach czujniki osnowowe (aparaty lamel Ilość spóźnień 1 n!eug,prawiedlhvlonych 
le pomaga kierownictwu w akcji zapobie- kowel, które ułatwiają znaczn.e pracę tka- nieobecnośai. bywa je5u:ze zbyt wysoka, a 
gającej po!'tojom. cza. w dziedrin'e uporządkowania m:ejsca robo-

- Chc'ałbym równtleż w!>pomnieć o wpły- - W oddziale "A" przędzalni średTIJ:o- czego, wTmożenia oszczędnośCi surowca i tp. 
wie małej racJonalizacji na przebieg naszej przędnej uruchamiamy' obecnie targacz bel, nńewątJpldwi.e niejedno jeSlZcze dałoby ~4ł 
pracy. Obecnie przechodmmy na tarcze osno który skonstruowaliśmy ~łowIllie ze z1ło- zrobić. 
wowe o większych średnicach. Drogość na- mu. Zastąpienie ręcZil1ego rozszarpywania bel Ale wierzymy, te załoga PZPB nr S -
wij.an1a na wrzeo'on.a wvkorryst'ljemy do pracą mechan'czną S7iarpacza przyśpieszy zalotra przoduJą.ceqo w ł..odzt za.kładu ~aey 
najwyższej granicy, co 7większa wydainość znaczn:e tę pracę i ulepszy jakość naszej - przezwycięży te wszy~tk;e trudnośCl, dą 
pracy robotTIJic. Automatyczne odS1tawiacze przędzy. żąc do coraz wspanialSiZych tr'umfów na 
na ciągarkach są wYregulowane, co warun~ Towar7ysze oz: PZPB nr 3 zadowoleni Sa ~'7"'r \V('m~~i!:7.E'!!'O, W. L. 

~:r:: :::Ci. ~~OS:!~l~ ró!!~zi:f:' Peperowcy w p·lerwszych szeregach dzie, za. wyją,ikiem brygad remontowych. 
pracy w niedzielę 1 święta. Uważamy, że 
cała "sztuka" polega na tym, ażeby plan 
wykonać przy nonnalnym 46-godzinnym t y- 'J aka była rola organizacji partyjnej w tym tow. 'roma i przewodniczą.ry Rady Zakładowej kacje zawodowe, strzec Bpołecznego warsztatu 
godniu pracy. wspaniałym zrywie załogi PZPB Nr 3' tow. Lewandow~ki cod7.ipnnie kontrolowali wy. pracy 1 mienia narodowego". 

Fabryka nasza rozszerza z roku na rok Jaka była rola poszczególnych członków par- niki każdpgo oddziału. Gdy ten lub inny oddział Plan został wykonany, d!me slowo - przed· 
..".ą produkcją. Weźmy jako przykład tkal- tii f - stwierdzimy to z satysfakcją.: w ostat- wyka7.:vwał chMhy ułam pk procpnt!\ ~niej, niż terminowo dotrzymane. Jakie wnioski na przy
nię, która w r. 1945 wyprodukowała 65 nich dniach zanikła różnica między członkami było zaplanowanE', naty"hmiast wzywali maj- szłoM wyciągnęl~ z tej wielkiej akcji organiza· 
miliona metrów tkanin. W 1946 r. dała ona partii a bezpartyjnymi towarzy~zami. Entuz. 8tr6w: dlaczE'D;o? Jpzeli była i8totna przyczyna cja partvjna na PZPB Nr 3 . 
. j'Ui 18 miln. mtr., w roku ubiegłym 21,5 mi d . d . l ś' wy natyrhmia.t u~uwano ją, a jeżeli "i.totn", przy- Tow. Toma mówi: 
lionów metrów, a w roku b1ci:ącym pro. jazm, !:apał, poczucie o pOWIe Zla no Cl. !:a 

kono nie zobowiązania, determinacJ'a z Jaką lu- czyną" było nipdbalstwo, to wtE'dy tow Tomie - Przekonali~my się, fe każdy aktywista pat 
dukcja nasza. wyniesie około 24 miliony me- ~ . ... d b 'ł h I . 

d ~l'e pra"owali nad J'o"'o ..,....,.. konaniem - wszyst nie brakowalo - delikatnie mówIąc - energll, tyJny mu~i o rze zna" ca y proc,es tec no ogi-
trów (zamiast plamowanych 22 mIolionów). u, ... "-' k d k' . 

ko to udzieliło .iOl wR7.ntkim robotnikom i pra- by winowajrę przywołacl ·do porządku. czn.v produ cji - prze e wszyst Im 8WO.,egO 
Tak pokaźne powiększenie produkcji i tak· dd . lu l . lk . dd . I Z "ownl'kom -akła.ló,v, w8zy.tkim tym partYJ·nill.- J(,~7r7.A raz: jak to Rip ~tałof Stałl) si\" to dla o zla , B. e me ty o swoJego o ZlaU, na-znaczne przekroczenie planu stal o s:ę możli ' .'J . H h l . k .. -, 

we dz:ięlo całemu z,espolowti. czynników cy zarazili cał~ o:ałog~. I to jest nll.jwiębzll. za tego, że zagadnienie wykona.nill. pla.nu stało ~ię Jomo~" procesu tec no oglcznego zna omlCle ma 
współdZiałających. ~łtlga organizacji partyjnej, bowiem zjednocze- zagnrlnipnif'm organiznrji -partyjnpi. Na tkalni twi.a mu mobilizację ~7.E'rp~6w partyjnych do wy 

_ Tu należy przede wszystkim wymienić I nie r\l~hu Tohotnic7.ego jEll't o!\ifl.gnię~i~m nie tyl pewnpO"o iłnif\ !\tanęło 150 kro~ien. Stały przt'z kil konania plan6w produkcyjnych. 
pOtę:iny ro:z;wóJ współzawodni(lf.wa pracy i ko ohu -partii robotnir7vch, l~rz całej polskiej ka g-od?in. RtRlv - ' to znaczy nie dały produk- - Kierownictwo partyjne mu~i codziennie 
ruchu wielowarsztatowców. co pOZWOliło na kl~sy robotniczeJ. jest. sTlE'łnie'liem marze~ nie, rji. Groziło zf'rwanie planu. Czyja była willa f- kontrolowa~ wyniki prodnkc.vjne po~zczeg-6Inych 
uaktywnienie n'emal całej załogi fabrycz-I tylkl) peperowców 1 pepesowc6w, lecz każdego - Winien hył kierownik, a kierownik był człon nddziałów, badacl jak można je stale powiększa6 
nej i na zmobiliLOwanie Jej wokół postawio pOlsltiego 'robotnika. kieIU naszej partii. Czegoś niedopatrzył. To mia i jak naJl'ż.v jak naj~7.vhciej usuwać czynniki ha 
nych ,..,.' d k '-' t s d . ło mil'J'sce 6-go bm. Zlikwidowano postóJ' ,. a na- mllj~ce wykonani" planu. . ... ·ze om ... ,na em na zym za ano Jak to ~ię stało' 
Wystarczy stwierdzić, że jeśli jeszcze w lip Bv. tv_ zebrania !\zta:hu nart'.'J·ne."'o _ Korni stępncgo dnia zebrało się koło, do którE'go dany 'fow. 'l'oma mówi jeszcze coś, co jelit bodaj 
Cli br. na jedną prządkę przypadałO 449 ,. " towarzysz należy. Decyz.ja kola b.vła krótka: najważniejsze: 
wrze"';on. to ń_y"-a ta w · ,·erpn!·u wzrosła tptu FabryewP!!o. hv. łv zphrania rgzekutyw kół, X· db ł to a ~ySZOWl' X koło udzl'ela O·· . b ć t l b d d v, .~ a" ~ tow. zaUle a, w r~ - rgamzacJa mUSI y s a e po u zana o 
do 540. a we wrześn:u do 580 Również w h:dy o7iE'~iątki 7/'hrnń kół partyjnych i wszę~ nagany. aktywności. Największym wrogiem każdej or-
tka,Jn l'~ch zaubserwowaf. moz'em' y podobne d:r,iA mówiono, ilnkntowllno. Wilżono tro~kliwip 'l' k bł' kl' t e '" " . 

fi _ a samo yo na mnym o e z maJs r m, gaUlzarJI part.V.ln<:'J .Jest zastój - do zastoju do 
~l' 3W,.: !,I-o·. i,lość pracowniko' w, przypadaJ'ą- ~woJ'e mov.li'IVoliri i WY. rloh.:vwano cOrttz więcej. kt' ol'! ob'e a. len'uchowarll'e Tak sa "l O .' . . ~ "ił\. - .ory pozw I s l n J . pJl~ZC7.lIc. me wo no. rgam7acJa partYJna mUSi 
cych na 100 krosjen zmalała z 63,8 w lipcu Były możliwości dotvchc7as niewykorzystane, mo było na innych jeszcze kołach z innymi to ~tal~ mie6 hn,;owe zadania do wykonnnia. Wte
do 62.9 w sierpniu, 62,8 we wrześniu j 62,3 był:V- m07,liwo~d 1JkrvtA. Townrzy!\T.8 na kołach warzyszami. ily Wll~A. każr]MTt) kołA. 1 1, "7.rl('~o członka - ~tii 
w paźd 7ierni'ku. Jeśli wziąć pod uwagę 0- \ w~kazywa1i rozmaite błęod:r i sła.he punkty i Bo nasi towarzysze z PZPB Nr 3 w te dni .iP~t w;nlnh"'nie więhza niż w momentach 
kolicznoŚć. że w'ększość naszego parku ma- mówili: U~Uń, my je, a. potrafimy wszystko zro- wielkiego zrywu przyswoili sobie ostatecznie .,no~""alnych". 
e uznać musimy za niezłe. bici. . lk d . t'" prac'" p-.... yJ·n~ WIe ą praw ę naszeJ par 11: ze ......... A dalszym bojowym zailaniem, jakie przed 

Izynowe!!o J'est pnestarzała, to wskaźniki To, co bv. ło omawiane na kolach. promi.enio~ k'd t Ą oc 'Ą SI· ... W duz'ym stopniu h ~ az ego owarzysz~ eOlA .. RO ą. w dzied;:ini() produkcji po.tawila organiza-
- Od innych czynników, które umożli- wało naC'8ła 70 1o ,!\,. Każdy członPK partii był na podstawie jego pracy w produkcji, że - jak cja partYjna PZPB Nr 3 _ to 7Or(!anizowanie 

wiły nam os.iągnięcie zwycięstwa wym'enić w te dni amtatorpm: m1\!\imv w""ełnić zobowi" t Ó· . kt t t t'u z· d ft' Partl" . h ". J.... o m Wl proJe - s a u .le noczon"J I - W SWOJe zakładach współzawodnictwa zespoło-
musimy fakt wYkonania remon~ów kapitał- zanie. I be7part"J'ni wt6rowali: musimy: I wy b . k' ł k P--'" . t d wać w k 

J o OWlą.Z lem cz on a ...... u Jes "przo o wego, 1, re stale dawa~ bpdzie takie wyniki, 
nych nie tylko w granicach planu, ale na- konali. d j ł kl d b ' pracy zawo owe, wasnym przy a em po u- jak.ie osiągnięto w dniarh wykon~nia zobowią.. 
wet z nadwyŻk~ .. ~ra.co'Wrricy .br.~gad ~e- Błędy i ~labe Tll1nk:ty - jak je """";I'to' - dzać bezpartyjnych do wzmagania wydajności zań przedkongreRowych. A może jeszcze lep!ze. 
montowych to Jak JUZ wspomn:e!lsmy, Je- T-'7V FPl;r"tar:r, Krmit"tn Fnhrvr:r,Mg"o PPl< dVRc:vlJlinv pracy, stale podnosić swe kwalifi- A. PerłoW1!kl 
dyni robotnicy, którzy pracują u nas rów-
nież w niedzielę, kiedy maszyny "odpoczy
wają". Dzięki temu tkacz czty prządka przy
chodząc w poniedziałek do pracy. znajduie 
zawSze swą mas.zynę w zadawalającym ' sta 
nie. . 

- Poprawq się stosunek robotnika do 
ma.~zyny, którą coraz częściej traktuje się, 
jak przyi-aciela. Istnleiace wciąż jeszcze w 
tej dziedzin~ braki starać się będ:iemy w 
przyszłości usut;:(ć - pospołu z Radą Zakla 
dową ; or!!Cl'lizaciami p2rtyjnymi. 

- Nie małą rolę w pOWiększeniu produk 
cji (a n'ezależnie od tego przy powiększe
niu r.entowności zakładów) odegrał WZll'ost 
od~etka wYPrzędu. W przeciągu kilku mie
s ' ęcy wzrósł 0'lI z 85 do 87,5 procent. W pa 
Tze z· tym notowaLiśmy ustawiczne :;-,mrriej
sZilnie ~ię odsetka odpadków. 

Stopn' owo nast.awialiśmy wS2'ystkle ma
szyny na właściwe obroty. DZIęki temu 
wzrastać poczęła wydajność pracy maszyn, 
a co za tym idzie i wydajność robotnika 
W n"iwieks7~i SPOŚtOO naszych tkdln~ (A) 
wzrosła przeciętna ilość wątków na ~o-
d7inę z 5971 w styczniu do 6851 we wrze. 
śniu. Również w innych oddziałach uzyska 
l!i.śmy podobne postępy. 

- Wiele pomogło nam s'Ilkolenie zawodo
we. Dzięki ofiarnej pracy instruktorek i 
wielu majstrów udało się nam podnieść wy 
dajność pracy nowego narybku, a częścio
wo także i jakość jego pracy. 

- Coraz donioślejszą rolę odgrywają w 
fabrykach naszych odbyWające się zazwy
czaj rat na miesiąc oddziałowe narady tech 
nlczne, odd'1.1alowe narady wytwórcze oraz 
ogólnoza.Jtładowe na,rady techn!czne. Coraz 
więcei Słusznych, krytycznych uwag pada 
na tych zebraniach, a wnioski wydągane 
w wyniku dyskUSji przyczyniają się do 
sto}lniowego doskonalenr.a naszych metod 
pracy i do częściowe~o przynajmniej usu
wan'a braków i niedostatków. 

- Dzię'ki naradom przede wszys~kim, uda 
lo się nam w poważnym s~opnlu zmniejszyć 
ilOŚĆ postojów w ogóle, a Ilość postojów or 
gan Iza,cyjnych w szczególn{)ści . I jeśli np. 
wskutek postojów organizacyjnych stracili
śmy w sierpnIU w tkalni 51.000 krosno-go
dzin, to we wrześniu cyfra ta spadła do 31 
tys. krosno-godzin, a w październiku do 29 
tys. Równ;eż w przędzalniach odsetek tego 
rodzaju postojów zmalał o 33 procent. 

_ Dzięki narfldom technicz'Ilym i wytwór 
czym, dzięki interwencji radców 7akład"J
wych organizacji poUycznych, w :elu maj
.tróv.: salowych. instruktorów i t. p. kierow 
nictwo bywa zawsze zaalarmowane zawcza' 

•• Robimy, aż się kurzy" 

Piękna niespodzianka "bawełnianej Trójki" 
J uż od kilku dni ró.żne znaki na niebie i fabrykach mówią że "trójka" się przewali Z przerażeniem patrzy tkacz artysta na na-

"ziemi :vskazywal.y. że , .. trÓjka bawełnia- ze swoją obietnicą - próbuje wziąć go na szego fotoreQortera. 
na . szykUJe nową mespodzlankę .. Jaką, gdZIe kant. .. - Fotografia, - odejść na chwilę od pra-
I kIedy? Na te dręczące pytam a szukałam - Przewabmy SIę - mruga szelmowsko cy - pyta zdumiony - a plan? 
daremnie odpowiedzi. "Trójka" nabrała wo- okiem stary wyga - my się przewalimy?! * * * 
d~ w usta. Zawarto tu cichą umowę milcze- ~o, to wiedżcie, że.na te~. tu sali plan ju~ T owo Wojciechowski nie ma wprawdzie 
ma .. Począwszy od dyrektora naczelnego. a Jes~ wykonan:l:' w. tej .Chv:rllI, ale o t~~ bron . j~szcze odznaki przodownika pracy, lecz 
skonczy~szy na. tkac~u czy prządce kazdy B~ze.w g~zecle me piSZCIe. Tu przeclez cho- me WIele pozostaje w tyle za swym sąsia
daw';łł clekaws~lm krotką, ?dprawę.: ,,~o??- dZl me o Jedną salę a o całv kombl~at... dem Wasilewskim. 185, 187 procent normy to 
cZY<;le, ~słyszycle, z~czekaJcle. do medz.lelI . A ot.o i. salow:l:' tow. Szelest. SpokOJny, pe- u niego rzecz zwykła. 
. NIe Wiem, czy mOJe nalega~la: czy tez mo- wny slebl~ sta.wla odraz~ ka~ę na ł~w~. - Tak, jak widzę tu na naszej sali _ oś
ze w~rzut własnego .s~mlema wpł~nęły - Powl~dzcle ~szys.~klm, .ze "tróJk~ nie wiadcza-bo do końca roku damy chyba nie 
na .zmlan~ frontu sPl'z?,slęzonych. W kazdym gada n.a wiatr. Oblecalts':lY, ze na, 20 lts~opa- tylko te dwa i pół mi.liQna metrów ponad 
r~zle w srod.ę n~reszcle 17 .bm; otrzy~ał.a'!l da t~ I n~ 20. plan bę.dzle, a moze~ moze - plan, które żeśmy obiecali, ale jakieś trzy 
pIerwszą ?blecuJąc~. zapOWIedz:. "pr~YJd7.c:t' d?d.aJe taJemnIczo - Jeszczę odrobmę wcześ miliony. U nas ludzie nie próżnują. Wiado-
d? fabrykI, P0'!lóyv!~le z robotmkaml, moze nIeJ... .. mo przecież o jaką sprawę chodzi. 
SIę czegoś dOWieCIe - -:- C:zy to cZB;sem me bUJa wasz salowy - Ci d waj tkacze przodownicy - to ludzie 

C iasne podwórko fabryczne pozastawiane p.~?buJę uder~y.c !- flanku. bezpartyjni. Nie są oni jednak wyjątkami 
gęsto murami nie zwiastuje na pierwszy Im on za ~17zkl !"la to. Pr~, ... rlp ~ówi sa- wśród tej wielotysięcznej gromady tkaczy, 

rzut oka żadnej sensacyjnej nowiny. Tak sa- lowy. Przeclez robl':lY tak, ~e aż SIę kurzy, prządek, wrzecieniarek. Wśród tych wszyst~ 
mo wyglądało ono miesiąc i rok temu - jaj{ nav:ret do .ust~pu me chodZImy - pod trzy- kich którzy w tej chwili bez wytchnienia 
staroświeckie zastawione gratami mieszkanie mUJą go mewlast~. . pracują by przedterminowo wykonać plan. 
kupieckie. Lecz nie! Oto i zwiastun nowych ~ grupą l!Iłodzlu,tklch przewlekaczek pró- by godnie uczcić wielką chwilę narodzin 
czasów, - spowity kłębami pary czerwieni bUJę z l,:ne~ b~czk~.. . Zjednoczonej Partii Robotniczej. Oto sześć
się na murze fabrycznym olbrzymi transpa- ~ Mm~ Się .1a~os nie WIdzi - przygadUję dziesięcio-Ietni tkacz staruszek tow. Andrzej 
rent: "Wzmożonym wysiłkiem pracy uczci- - zebyścle mlelJ dać radę do 20 grudma ... Wojdyło również bezpartyjny. Nie wiele 
my Kongres Zjednoczeniowy klasy robotni- - Co, do grudnia - wołają oburzone dzle zajmuje się on pewnie sprawami polityczny-
czej". wczęta - przecież tu chodzi o dwudziesty mi, ale przez czterdzieści lat pracował u Ge-

Wbrew wrodzonej gościnności "trÓjki nie listopada. Tak się mówiło na zebraniu, chy- yera. Pamięta te czasy. gdy robiło się jede
czynią tym razem honorów domu. "Naczel- ba ktoś panią nabrał. naście I pół godzin dziennie, pamięta jesz-
ny" tow. Radzikowski pojechał oraz z prze- Dziewczęta uciekają, jak stadko spłoszo- cze gorS7.e czasy, gdy pracowało się tylko 
wodnirzącym Rady do CZPWł. nych kuropatw. Robota czeka, nie ma czasu dwa, - trzy dni w tygodniu, lub wcale nie. 
Tow. Toma pisze na gwałt sprawozdanie d0 na gadanie. Dlatego też staruszek choć polityką się nie 
LÓdzkiego Komitetu PPR, "personalny", se- * * * zajmuje, pracuje ze wszystkich styranych 
kretarz oraz inni członkowie Rady Zakłado- Tow. Wasilewski 29 lat już pracuje na kros sił, by dać jak najwięcej metrów, by dopo-
wej towarzysz piąty, dziesiąty, piętnasty - nach kołdrowych t. zyv. "werdolach". Przed móc w wykonaniu planu w upaństwowione; 
wszystko to zaharowane i zalatane lub wiszą wojną był jed(>n r0K ..",,;drl?m. fabryce, w której każdy jest pewien, że bę
ce przy słuchawce telefonu. - Teraz nie mogę, zdrowie nie pozwala dzie pracował jutro, za miesiąc, za rok I za 

_ Co z tego będzie, towarzyszko - roz- - rzuca skąpe słowa nieodrywając się od dziesięć lat. 
kładają bezradnie ręce. roboty. - Niemcy mnie tak urządzili w obo- • * * 

- Wiecie dziś taki dzień... zie. W kantorku kierownika przędzalni wre 
Właśnie, właśnie, o to mi chodzi', jaki to Tow. Wasilewski pracuje teraz lako zwyk- .lak w ulu. To telefon z tkalni, to od 

dziś macie dzień? ły tkacz. Ejże, czyżby taki zwykły? Oko niE' dyrektora, to jeden, to drugi, lub trzeci maj 
Przyłapany na tkalni tow. Człapiński - maj zdąży uchwycić jego błyskawicznych ruchów ster przychodzi po nowe instrukCje. 
ster uchyla leciutko rąbka tajemnicy. iego rąk przy zakładaniu czółenek. Na kroś- Z tą tkalnią umrzeć można - z udaną 

- Przyjdźcie - mówi tajemniczo - jutro nie bez przerwy pmwie wykwita szybko rozpaczą lamentuje kierownik. 
rano o godzinie dziewiątej... qkomplikowany deseń kołdry do złudzenia - Jak ja im dam ten 28 numer, klpd.v 

Co? - za długo wam czekać? No to o przypominaiący gobelin. mam na manynach wła~nie numer 24. Ol"" 
ósmej, a zresztą niech wszystko strac~ - Ja plan napewno wykonam na czas - \ by chcieli, żeby na ka7.de zawołanie zrywać 
przyjdźcie o siódmej . mówi z powściągliwą dumą. . jeden numer, a nakładać drugi. 

- Ale plan, plan zobowiązanie przedkon- A od 1 grudnia będę kierował zespołem ll-tu 
eresowe - czy dotrzymacie słowa? W innycb WSPÓłzawodników (Dalszy ciąg na stronie 5-etJ 
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G łó\~nym celem Niemców było obej-
ŚCIe Moskwy ze wschodu, odcięcie jej 

od z~plecza nadwołżańskiego i uralskiego, a 
dopIero następnie uderzenie na stolicę 
Związku Radzieckiego. Dowództwo ra
dzieckie w porę odgadło te zamiary nie
mieckiego sztabu generalnego. Wojska ra
dzieckie zagrodziły nieprzyjacielowi dro
gę na północ na tyły Moskwy. Niemcy mu
sieli rozpocząć ruch wojsj{, mający na celu 
otoczenie Moskwy, znacznie bardziej na 
południe. 

W połowie lipca 1942 roku hitlerowcy 
rozpoczęli ofensywę na Stalingrad, licząc 
na błyskawiczne opanowanie tego ważne
go ośrodka przemysłowego. Chcieli oni 
przerwać front radziecki i dopiero późniei 
posunąć się na północ na tyły Moskwy. .. 

Rozpoczęła się największa bitwa o twier 
dzę nadwołżallską - o miasto Stalingrad. 

BOHATERSKA WALKA STALINGRADU 
Kilka godzin potrzebował napastnik, 

aby rozbić Pearl-Harbour, kilka dni, 
aby zdobyć Singapore, niecałe trzy tygod
nie, aby przemierzyć całą Francj ę, a w 
ciągu 5 miesięcy hitlerowcom nie udało 
się złamać woli obrońców Stalingradu. Pią
tego października Stalin wydał rozkaz do 
dowódców frontu stalingradzkiego - "Żą
dam. abyście podjęli wszystkie krok1 w ce
lu obrony Stalingradu. Stalingrad nie mo
że być oddany przeciwnikowi". 
~zkaz Stalina został wykonany. Sta

llngrad wytrwał, Stalingrad zwyciężył. W 
stepach dońskich, pod Stalingradem po ... 
grzebane zostały wraz z setkami tysięcy 
ł.ołnierzy niemieckich hitlerowskie opętań
cze nadzieje na panowanie nad światem. 

Realizowano genialny stalinowski plan 
rozgromienia Niemców pod Stalingradem. 
Przygotowywano się do tego intensywnie. 
Dnia 7 listopada 1942 roku w historycznym 
rozkazie Stalin pisał - "Nie, daleki jest 
dzień, kiedy wróg pozna siłę nowych cio
sów Armii Czerwonej. Nadejdzie chwila, 
gdy i dla nas nastanie dzień radości!". 

19 LISTOPADA 1942 R. D zień ten nastąpił 19 listopada 1942 ro 
ku. Na północo-zachód od Stalin

gradu wojska południowo-zachodniego i 
dońskiego frontu przerwały obronę nie
przyjaciela i rozpoczęły gwałtowną ofen .. 
sywę. Na spotkanie z nimi szedł z połud
nia frotnt stalingradzki. Ofensywa rozwi
jała się dokładnie według planu. Wojska 
radzieckie wyka~ały p,rzy tym doskonałą 
sztuk.ę manewrowania. Gigantyczne klesz
cze otoczenia zwarły się 23 listopada w 
mieście Kałacz na tyłach wojsk niemiec
kich generała Paulusa. Otoczone zostały 
22 dywizje hitlerowskie, przeszło 300 ty
sięcy żołhierzy i oficerów wraz z olbrzy
mim sprzętem technicznym. 
Końcowym etapem bitwy pod Stalingra- ' 

dem było całkowite rozbicie otoczonych 
6-ej i 4-ej niemieckiej armii pancernej. 

"Stalingrad był zmierzchem niemieckiej 
armii faszystowskiej. Jak wiadomo, po 
stalingradzkim pobojowisku Niemcy nie 

SUKCESY HUTNIKOW URALU. 
RobotnIcy 1 ilnżynJierowie 2l8ikla:dów bJu(tm

czy<:h U:rail.u wyikol1'a]il pr:z..edterm!i'l1owo 
1l.m:~"Cmy plan :produkJcyjny W dąg1l! 
Hl mi~ęcy i 11 dnJI: hutIll1cy U:raWu wypro
d'lllkowal.i o 15,4 proc 6'U!J:ówJrl, o 12,6 proc. 
staJJi, oraz o 11,1 proe. wyrobów waJoowa· 
!llY'Ch '\Vlięcej nriż w tym. samym okresie rokiu 
ubiegłego. W· ramach aKcji o~enia !kosz
tów wmsnych prodUikcj:L otrzymano 60 miQjo 
nów roblii nadpl<anolWo «>rozęd.noścll. 

Zespoły IPr.zod'Uj~ych fa·br)'lk K'l.ISZIWdń. 
ISlkOOj Gl WierchiiJSockire' zakończyły rocw.y 
plan prodtulkcj[ h'U'bniczej. 

Nad Wołgą rozstrzygnęły się losy wojny 

Stalingrad - miasto pogromu 
hiłlerowskiei potęgi 

Bitu .. najUJg#.szeqo "aplęcla herolz,"u 
Latem 1942 roku Armia Radziecka prowadziła na olbrzymim froncie lądo

wym osamotnioną walkę'z hitlerowską machiną wojenną i z armiami sateli
tów Niemiec. Korzystając z braku drugiego frontu w Europie i z całkowi
tej bezczynności wojsk angielsko-amerykańskich nawet w odległej Afryce, 
hitlerowcy przerzucili wszystkie swe rezerwy na front radziecko-niemiecki. - - .-t 

zdołali już przyjść do siebie" (Stalin). I pełną parą pracują jego potężne zakłady 
Stalingradzkie zwycięstwo Armii Czerwo przemysłowe. 

nej stało się początkiem rozbicia hord hi-I Niedaleki jest dzień, kiedy Stalingrad 
tlerowskich, początkiem wyzwolenia na.ro-l 
dów od zarazy faszystowskiej. Nie na 
próżno słowo Stalingrad wypowiadają z 
wdzięcznością masy pracujące całego świa
ta. 

F ALSZERZE HISTORII 
Różnego rodzaju fałszerze historii usi-

łują obecnie pomniejszyć znaczenie 
zwycięstwa stalingradzkiego i zamaskować 
wiarołomstwo Churchilla i jemu podob
nych. Ale od faktów uciec nie można. i 
Faktem zaś jest, że za parawanem obłud- ' 
nych słów o wspólnej walce z Niemcami 
faszystowskimi, premier gabinetu wojen- I 
nego Churchill knuł wiarołomne plany, li
cząc na pokonanie Niemiec cudzymi ręko- ! 
ma i na całkowite osłabienie ZSRR. I 

Brak drugiego frontu utrudniał ogrom
nie walkę Armii Radzieckiej jesienią 1942 
roku pod murami Stalingradu. Armia Ra
dziecka walczyła osamotniona z hordami I 
faszystowskimi i w tej tytanicznej, pod I 

~zględem napięcia sił walce, wyszła ZWY-j' 
CIęZCą· 

NOWE 2ycm KWITNIE ! 

podniósłszy się z ruin 1 zgliszcz stanie -si~ 
jeszcze bardzej, pięknym, potęmym l ra~ 
dosnym miastem. Do niego właśnie sto
sują się słowa Mołotowa, wypowiedziane 
ostatnio na uroczystym posiedzeniu Rady 
Moskiewskiej w dniu 6 listopada. 

"Nasi wrogowie jeszcze wczoraj ,r6bo
wali zamieni~ nasz kraj w olb~ .. Ue
fę pustynnf.ł", grabi!le l nUsCZłlo .....,..., 
na swej drodze. Nie zaleczyllśmy ,
wielu ran wojenny::h, nie odbudownlUmy 
szeregu miast, nie zbudowaliśmy BeretU 
miast, nie zbudowaliśmy jeszcze lJDach6w 
i domów mieszkalnych, które nam potneb
ne są, ażeby skończyć ze skutkami naj udu 
bal'barzvńców faszystowskich. Ale wy
wiązuje~y się z tych zadań dobrze ł coraz 
szybciej i coraz pewniej kroczymy naprz6d, 
pozostawiwszy już za sobą wiele osląg
ni~ć okresu przedwojennego". 

---~ 

M inęło sześć lat od chwili rozgromu 
Niemców pod Stalingradem. Stalin- I 

gradczycy odrodzili swe miasto. Znowu Parada w rocznicę zwycięstwa 

Bro" zlII'qclęJtH'O 

Dzień ra zi c ·-e-
Naród radziecki szczyci się zasłużoną 

sławą i męstwem swoich bohater
skich artylerzyst6w, oraz wynalazczością 
swych konstruktorów i robotników iabryk 
dział artyleryjskich. Dla upamiętnienia 
bojowych zasług artylerii radzieckiej w 
czasie drugiej wojny światowej, rząd ra
dziecki ustalił doroczne święto ,;Dzień art y 
lerli". który jest dzisiaj jednym z najbar
dziej ulUbionych świąt narodu radzieckie
go. Data święta dorocznego - 19 listo
pada. nie została ozna~zona przypadkowo. 
Dnia 19 listopada 1942 roku rozpoczęła się 
przygotowana przez silny ogień artyleryj
ski potęrna ofenSYW!l wojsk r!ldziecklch, 
zakończona największą· w dziejach klęską 
armii niemieckiej pod Stalingradem, któ
ra była zarazem początkiem powamych 
operacji ofensywnych Armii radzieckiej na 
wszystkich frontach drugiej wojny świa
towej. 

A rtylerla radziecka była tą siłą, która 
pomogła powstrzymać pochód wro

gich oddziałów niemieckich na Moskwę i Le 
ningrad. Przy pomocy Artylerii Armia Ra
dziecka rozgromiła wojska niemieckie pod 
Stalingradem i Woroneżem, pod Kurskiem 
i Biełgorodem, pod Charkowem i Kijo
wem, pod Witebskiem i Bobrujskiem, pod 
Leningradem i Mińskiem, Jassami i Ki
szeniewem. Od listopada 1944 roku do 
maja 1945 r. artyleria, współdziałając z in
nymi rodzajami wojsk Armii Radzieckiej, 
wykonała z honorem zadania bojowe pod 
Rygą i Królewcem, pod Bukaresztem i Bu
dapesztem, pod Pragą i Wiedniem, oraz w 
czasie historycznego szturmu stolicy fa

A rtylerla radziecka mogła stać się głów 
nl\ siłą szturmową swojej armii dzię

ki rozumnej polityce partii komunistycznej, 
która przekształciła zacofany niegdyś kraj 
w przodujące państwo przemysłowe. W 
okresie stalinowskich pięciolatek rozwinął 
się w Związku Radzieckim gigantyczny 
przemysł, zdolny do samodzielnej produk
cji wszelkich urządzel'l przemysłowych oraz 
naj różnorodniejszej techniki zbrojeniowej 
w odpowiednich ilościach. W oparciu o 
tak bogatą podstawę rosły i wychowywały 
się liczne kadry zdolnych, utalentowanych 
konstruktorów, inżynierów i wynalazców. 

Pełna samozaparcia praca robotników i 
specjalistów przemysłu artyleryjskiego za
pewnia Armii Radzieckiej przewagę og
niową nad przeciwnikiem i pozwoliło jej 
pod koniec wojny na jeszcze silniejszą 
koncentrację ognia. Oto niektóre cyfry, 
charakteqzujące potęgę ogniową Związszystowskiej - Berlina. 

- I ~u. Radzi~ckiego w latach drugiej wojny 
:3WlatoWe]. N ajsHniejsza koncentracja ognia art y

I leryjskiego pod koniec pierwszej woj 

l

ny światowej, wynosiła 160 dział na jeden 
kilometr ·frontu. Artyleria radziecka po
siadała w czasie operacji orłowsko-kur-

1 ski ej na jeden kilometr frontu 290 armat 
i miotaczy min. Podczas forsowania Wi
"ły I Front Białoruski był podtrzymywa
ny 9500 armatami i miotaczami min, a 
wreszcie w decydującym momencie sztur
'11.owanie Berlina brało udział 22000 dział 
'\rtyleryjskich i miotaczy min. Koncen~ra
cja ogni'l wynosiła na tym odcinku frontu 
610 dział artyleryjskich i miotaczy min na 

•• 
dała artyleria dla pomyślnych wyników

r 

operacji Armii Radzieckiej. Bohaterska: 
obrona Odessy, Sebastopola, Leningradu, 
Moskwy, Stalingradu i wielu innych l:niast 
radzieckich była przede wszystkim obroną 
artyleryjską zarówno od lądu, jak i powie
trza. W okresie walk obronnych na wszyst 
kich ważni,::~s-::;:~h odcinkach frontu za sto-

sowała Armia Radziecka nową zupełnie 
broń, artylerię bezlufową, albo, jak ją na
zwano I).a wszystkich frontach, Katiuszę, 
która zadała wrogowi ogromne straty. N aród radziecki w pełni docenU bojo-

we zasługi bohaterskiej artylerii ra 
dzieckiej-liczne pułki, brygady 1 dywizje 
otrzymały zaszczytn!! nazwę gwardyjskich, 
ponad 1600 artylerzystów uzyskało tytuł 
bohaterów Związku Radzieckiego, ponad 
1.200.000 żołnie~zy, oficerów f generałów 
zostało odznaczonych orderami i medala
mi. Z uczuciem dumy nazywa naród ra
dziecki swoją artylerię artylerią stalinow
ską. Przez to wyra;i:a lud głębokie uzna
nie dla tej ogromnej troski i opieki jaką 
Stalin otaczał i otacza w dalszym ciągu 
rozwój artylerii radzieckiej. 

RskClruCl mYśliwców W DOgo!OWi~ 
I jeden kilometr frontu. 
"-_ Trudno przecenić znaczenie. jakie nosia-

Dzis~aj, w latach pokojowego budow
. mctwa, gdy cały naród radziecki wv 

tęza wszystkie swoje siły, by zaleczyć ran:} 
z~dane w~jną, by podnieść na wyż~zy p~_ 
zwm swoJą gospodarkę, kulturę i dobro
byt, Armia R~dzie~ka ochrania pokojową 
nrace narodu 1 stOI na straż.v_ pokoilL 
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Ostatnia sztuka rocznego planu. 

w przeddzień wykonania planu 
kę. Napewno nie chodziło jej o wyższy zaro- dotT7ymywali tempa wetentnom. A ei właśni e 
bek. ja narzucają. całemu oddziałowi. 
Tuż z& plecami Rta.rezew~kiej ~zumi snowadło. 

Ob~ługllją je cztery kohlety - po dwie na. każ 
dą. r.mianę. Snowadlo mIL w planie pię<! tpięcy 
metrów dziennie, IL wykonuje 1-8 tpięcy. Teo· 
ria o "płci ~łah('j" bierze kardynalnie w łeb. 

Tkacze odzialu ,.B" narzE'knją. wprawn7.ie na 
przędzę, ale to nie prze~zkaelza im zamiast 
2i!.024 metr6w robi6 w niektórych dnilIch po 24 
tysiące. 

Kierownik wvkońrzalni. tow. Michahki oś
~wiad~7.R. , tli jE'~t dllmny- M ~wego oddziału. Od 
lipca bowil'nl ]1rodukc.iA wzro~ła Drllwie dwu
krotni!'. W7.rosłR. równi"?; .jakoM. Pomogła .. ma 
ła rarjnn:llizar.;a". () tym nie roożnl!. nie pi~a~. 

Na , .. Tig-('rach" (dżigprac.h) ~tosowano "ofn.h 
C7as .iedn'} kąpiel. Potym ją. wyl!!wano. Zat~stR 
lowRno na wniosek tow. Mi~ha1aka ~pE'dRlny 
zbiornik, no kt6rego przy pomoc .. pompy moto
rowej wyrią.ga się kąpiel i zużytkowuje wielo
krotnie. Daje to ponad milion złotych oszczęd
no§ci rocznie. 

Składalnia. oddziahl ,.B". to król<,~two wete
ranów. Prarnją. tam tacy, jak Galezak Helena, 
BoguskI\, .Tózefa. Kowa1~ki Sta.nisław i Cyrus 
~fari.a. Pracują. już "Wiele, wiele lat. Pytamy się 
1ch, czy po przyjęciu zohowi'lza.nia. pracowali 
~zybcie.i, 

"To niemoźliwe - odpowiadają. - nasze tern 
po pracy i tak przekraC7a ramy moźliwości". 

To nie przechwałka. Składalnia pracuje rze· 
czywi~cifl na. "najwię h7.ych obrots ch" . Prze
cież b.yIhy to w~tyd dla "młodych", gdyby nie 

• • • 
Kiedyś był "Danciger" i "Bahad' '. Obeenie 

- PZPB - 3, oddział ,.C". Uczciwie przyzna 
j!} ~ię, że mieli strarha. Z powo"u hraku wątku 
~tf.łly fi-J. kro~na. EkRp"dient Kurzawa chochil 
jak ~trl1ty i zhierał po kątach szpulki. Prócz te 
go mieli zaplanowan~ na grudzień produkcję, z 
donatkow;vch 30 krosien, które w ostatnim mie
<iącu roku hędą. uruchomione. 30 kro~ien to 
mnid - wifcej 20 tysięcy metrńw tkaniny. A 
jl'dnak. , A jednak pozoRtl1.łe kro~na. nadTobiły. 
Oc1rlział ,.C" wykClnRł plan już 17-go. 

Tow. RIlRińRką. Natalię pracują.cą. na cl~gar
kRrh onllkali~my m~"Wiąe jp:i. Ż('l plan roc7.ny 
ni!! h~d7.ie wrkonRn:v 20-go. Plasnęła dłońmi w 
najwy7:~7.ym 7dumienlu: 
-- .Tnk tof! Pr7.ecid pr!!.ełJjemy ile nam sił 

starczy I 
Aż porl~kocz~-ła z uciechy gdy§my oznajmili, 

że ni", 20-gn, a l8·go "trójka" wyp~odukuje 
ostatni metr. 

.TPRt rallPk. Przpz oknl), ,.tkalni ekktrycznej" 
l1mip~zr7.onA 'IV nachu, ~ąC7.y ~ię .iuż §wiatlo 
elziE'nne. Słnhp. jPRZC7.e, bo nRel kRżelym kro~nem 
świeci żarówka. Uwaga całej ~alj skoncentrowa 
na jest na "ósemce" tow. Szum: ,skieJ. Jej 
właśnie przypada za~7.~zyt wyprodukowania C)o 

~tatni('j sztuki. Nie tylko towarzysze pracy in
teresują. się tym faktem. W cia~nym pokoiku 
kierownika oddziałn zehrn1i ~ię przedstawiciele 
praRy, Związk6w Zawodowych, dyrekcji, Rady 
Zakladowe.i i Polskiego Radia. 

Pn>:l)downice pracy, tow. tow. Szumska, Deka 
i Szmyeer. podpisują raport ą wykonaniu 

planu, wysłany do tow. H. Minca. 

Kfo§ zawiadamia, że ~ztuk& ju! je~t na uko:d· 
r7.eniu. Opu~7.c7.amy pokoik i idziemy na sal.,. 
,Ył:łśnie zdejmują. wałek. 

W imipniu RRd" Zakładowej, tow. Lewand.ow 
Rki. wrfczlt tow. S7.umgkiej, zdobywczyni 10 na 
gróel, piękny hukiet czerwonych gwo~dzik6w i 
Rkladn jej serdeczne życzenia.. Dyrektor PZPB 
- 3, tow. Radzikowski :zdradza wyrB~ną. ehę6 
wycalowania tow. Szumskiej, leez krępuje 8i~, 
ho tow. Szumgkl1. je~t wyhitnie przystojną kobie 
tą., a nasz fotograf reda.kryjny ezycha. z apara 
tem fotograficznym. Rozumiemy... nie wszyst
kie żony ~ą tolerancyjno. 

Tak zakończył się piennzy etll.p zmaga:6. za
łogi PZPB - 3 o dotrzymanie zobowiązania, 
przy.jętl'go na czeM Zjednoczenia Partii. lIotna. 
nie wą.tpi6, że i drugi etap wypadnie nie go-
rzej. KUm. 

.TNlZ/'ze nikt nie wiedział o tym, że "trójka" 
ttobija. ostatnie metry, a jednak w~zyscy byli 
pewni sukcesu. Pewność ta ni!! osłabiła jednak 
tempa. pracy. Krosna, wrzecienice, ciągarki, 
"ma.szyDy drukarskie" - wszystko to "kręci· 
ło 81~ w za.wrotnym tempie, jak pU~7.czony z gó 
ry na.~ól ka~ień. Tylko, że kamień le.ci !ił~ 
ener~, a ble.g mMzyn podtrzymują ręce ludz
kie l ... - moze to brzmi patetycznie - serca.. 

Wieś Krosnowa wybija sobie okno na świat 
9 czym radzili członkowie Samopomocy na zebraniu wyborczym Robotnirv pzpn 3 bardzo chcieli dotr7.ymać 

słowa. Cho6 nie zaW8ze "chciec to móc" -
w tym je"nak wypadku "chcenie" odegrało po 
ważn~ rolę. 

Tow. :Michalak Leokadin. ma .1u~ l~. sobą. 40 
lat pracy na pr7.ę " 7.Rlni, nIe nie dft ~ię nikonlu 
z młodych zaka80"ać. Ani na chwilę nie w:jt.pi· 
ła ery ~3.loga. PZPB - 3 zdola dotrzymać przy 
Uaczenla. 

w maleńkiej, ciasnej klasie szkolnej - Tak, tak, tym brakom trzeba jakoś I ZELAZNA DROGA DO LEPSZEJ 
oświetlonej skąpo migającym światełkiem zaradzić! PRZYSZŁOSCI 
naftowej "ósemki", radzą gospodarze. Bo Kiedy patrzę na te stare twarze, wąsa-
t .. b d Tak się jakoś złożyło, że miałem moż-o przeclez wy ory o Samopomocy! te, obok młodych, na oczy rozpalone i za-

- Czytałem już w wielu gazetach o są- ciśnięte szczęki, wierzę, że ci ludzie zro- ność przysłuchania się tym obradom. I co 
sledniej wsi Lipcach. Od trzydziestu lat, bią wszystko co zamierzają, tak jak zrobili mnie w nich uderzyło, to trzeźwy rozsą
kiędy Reymont napisał "Chłopów" Lipce przystanek. Dzięki temu spośród około dek z jakim podchodzono do projekt6w. 
stały się sławne. Do Lipiec przyjeżdżają 500 dzieci nIe znajdzie się ani jedno, kt6- A było ich dużo. "Wioz ę pl'z~d(l -..:. m~wi jnk iddł'! mojl1. ma 

~zyna. i ;ink iih są~i,'dnk Gd.,by wS7.r~tko by 
lo j ak na1dr, to plan zos tllth, wvl<onllD.v ma
~ie wcześniej. Bywał.., je~nak tak, że jem by 
11 szpulki, to ni" h,"ln fnrga nn. jll K. hył forg'ln, 
<I) ni" , -' ~ 07D1l1pK.. Myśmy robiły co tylko by 
lo w na~zej mocy. 

różni ludzie i o Lipcach piszą. Ale nigdzie reb y nie chodziło do szkoły czy to skrom
nie przeczytałem o naszej wsi, o Krosno- nej jednoklasówki czy do siedmiooddziało
wej. A przecież u nas też się coś robi i to wej w Słupi odległej o dwa i pół kilome
nie za "murem" własnego podw6rka, ale tra, czy wreszcie do gimnazjum w Skier
dla całej gminy, dla wszystkich okolicz- niewicach. 

To samo twirril7i tow. Borecka Stanisława l 
.. Po-toi" to Da~ZR zmora. Brak niedoprzędu 

stale dawał nam ~ię we znaki. Oodział .. A'" zo 
howiąz p.1 .i ę nn,tarr7:,"~ go w iJm:tatrr 7 -. n i iloś 

d. a ;i e rln~ 1( Fl owa nie iJ o tr zTI11ał". 
Przcwij31nia. . 
Zamia~t ~Z1l1nll ma~ 7.')n ~h'chR,ę ~t1l1-~ ~ ;" ja· 

kieś. Acha! To pnrszla nowa zm,iana i czyści 
maszyn:>, . . ink '" 1- ~7rln środ\,o Normalnip zajmn· 
.je to p6ł godziny, ale ohecnie oddział .,B" prze 
żywa zgola. ,.nienormalne" czasy i dlatego ma. 
szyny zostały oczyszczone wcześniej. 
ŁapiemY' za kra] fnrtnrnlt hipgną""go dClkąd~ 

majstra, tow. Karohka Wnwę: 

nych gromad. Wyrządzono nam krzywdę 
tym właŚnie, że tak o nas nie pamiętano. 
I cieszylibyśmy się bardzo, gdyby ktoś o 
nas i o naszej pracy napisał. Otoczył nas 
mur od Lipiec, ale ten mur rozbijemy. 
Trza wybić w nim okno na świat. - Tak 
mówił jeden z tych, co radzili. 

Gospodarzom z Krosnowej nie pierw
szyzna radzić nad istotnymi sprawami. Są 
wśród nich ci sami co dwa lata temu rzu
cili projekt i wykonali go potem - bu
dowy przystanku kolejowego. Sil l Jan 
Swiderek, syn Feliksa, Józef Krychniak, 
Jan Pałyga, syn Piotra l inni. 

- Pamiętacie, jak nasze dzieci nie mo
gły chodzić do inszy szkoły, jak nasza, 
kiedy nie było przystanku? A teraz jeż
dżą do Skierniewic do wyższych szkół. Zro 
biliśmy przystanek własnymi rękami. 
I teraz też zrobimy tak, aby usunąć braki 
naszej wsi. -

A JEDNAK WARTO PISAC 
W Krosnowej nie ma ciekawych stosu'n

ków gospodarczych. Stu drobnych t śred
nich gospodarzy mieści się na 500 mor
gach ziemi żytnio-zięmniaczanej. Nie jest 
też wsią wzorową i ma jeszcze daleką dro
gę do takiej - drogę, po której musi bar
dzo wytrwale dążyć każdy gospodarz z 
Krosnowej. Również nie posiada tradycji 
i sławy trzydziestoletniej jak Lipce, o któ 
rych pisał Reymont. Ale o gromadzie tej 
warto napisać dlatego, że tętni ona Rracą 
twórczą, nie zamykającą się w ciasnym 
kręgu ogoizmu i szowinizmu miejscowe
go, jak to da się zaobserwować w Lipcach. 
Ludzie tej gromady, drobni i średni rol
nicy, swą mrówczl} pracą dzwigają wieś 
własną, dążąc jednocześnie do polepszenia 
bytu wsi okolicznych, a nawet dość od
ległych. 

_ :Mój oddziaH - odpo"Wiada. t:ochę roz· 
targniony na. naRze pytnnie o temaC1e produk
cji - ~ój od,'l7.iał ;rst hltTf1zo ambitny. Nie 
pytajde mnie. proszę. o wyróżnia.iącrch. ~ię, bo 
wam wymienie 1'>~z~·~tkip po kol ei nazwlska -
"Wszyscy Fię wyró;;niają. Zamęr7.ają. mni.e ]1opro 
stu tym planem. Co chwila ktoś przychodZi Pt 
ta6 8i.ę "jak stoimy". Odpowiada II reguły, ze 
w żadnym 'l':'Y1'adkn nie "l~;;ymy" . Powiadam 
"Wam, że mi już głowa puchnip.. Jak tylko coś 
się stanie zaraz do mnie leCI} i pytają.: "Jak my 
plan wykonamy? I, "Co będzie z planem''', -
"Dajcie lepszą przędzę, bo wstyd będzie, kiedy
zobowiązania. nie dotrzymamy". A co ja przę
dzę w kieszeni trzymam, czy cof. Przestalo ludzi 
obchodzi6 ile zarobią., a. tylko planem argumen
tują.. 

"RObimy. az sie kurzyli 
(Dokończenie ze etr. 3-ej) 

Mimo tych złorzeczeń majster raportuje 
za chwilę: - już założyłem dwudziestyós
my_ 

Majster tow. Wąsik to cudotwórca od zgrze 
blarek - drugiego takiego "trójka bawełnia 
na" nie posiada. Z 34-ch zgrzeblarek, które 

Tow. Wyrwa tylko ndajEt, te elę !:Jodcl J: tego okupant zniszczył do cna, 16-cie już posta
powodu. Jest tak dumny ze swego oddriału, że wił na nogi. Już je uruchomił i zaprzągł do 
trudno to w słowach wyrazi6. Przyciśnięty wykonania planu. Tow. Wąsik pracuje po 
przez nas do muru (włnścime do ma.szyny) 16-cie godzin na dobę l w niedzielę też jak 
wskazuje nam swych bohaterów. trzeba, bo cóż robić maszyny są potrzebne, 

a narazie nikt go zastąpić nie potr~fl. 
Bęczkowski Wincenty je~t kroch:nalan;e~. J.e Owszem już wymusztrował sobie grupę po

go maszyna mill!a ZTohi6 dla oddzlału "A kil mocników i przyszłych zastępców, ale lep
ka dodatkowych o~n6w, Jogo partnerom z dru- szą zgrzeblarkę boi im się jeszcze powierzyć. 
giej zmiany Atltł ~ię wypadek i nie mógł pra- Zgrzeblarka to nie bagatela. Jedno obicie ko
oowa~. Bęczkowski pracował więc za niego. Jl1.k sztuje przecież grube tysiące. Dziś tow. Wą
zaczął w n ied zielę po południu, to skończył 030- sik ma jednak głowę zaprzątniętą nie tylko 
piero w cz~· artek. PrAwie pięĆ.dni przy maRZ!, zgrzeblarkami - tkalnia woła ciągle o przę
nie. Tow. Wyrwa musi ał go po pTostU otlpędz1ć dzę, przędzalnia nie może jej zrobić zawo-
od nie,; n'l trzy godziny, hy się przespał. du i nie zrobi. 

" - Ech, gdyby się nam udało uruchomić 
Podłożył sobie po" głowę trochę p~kuł i usną~ wszystkie zaplanowane' wrzeciona - marzy 
tuż obok, na poc1lodz('. Gdy się o taK1m czymś pl głośno tow. Klys sekret.arz Kola PPR. -Ca
sze, to c złowieKa W7.r\l~zrnie §cisk.a za garn.lo. ła Polska takie oczy postawiłaby wtedy, że 
Bęczkowski jest przeci eż b(' 7,partYJn ym, a. WJęc przędzalnia średnioprzędna "trójki" góruje 
"niezaagitowan:nn" I Takich ludzi ':Yla.?l~ :.yl- nad wszystkimi. 
ko ust.rój 8prawiedliwośe i społeczneJ. };a~wl~k: ., • •. •. 
szą sztabą. zdota nie zeloła nikt wykr.zesa6 JUz Tow. Skupln.ska wrze~lemarka przodowni-
nie iskTY a taki ego płomienia entuzJazmu. , ca to bezpartyjna PPR-owk~. . . . '. , I - Ja jestem mało rozwinIęta polItyczna' 

Inny przykład. . . _ mówi z zaż€'nowaniem . Ja mam mało cza-
Starczewska Rte fania. Motaczk~. J.eJ "z~l1a·. su. żf'by chodzić na z€'brania: prz€'cież ! ~o

na" stłukła. sobie nogę· Gdy dowledZ1ała SI? o ł towanie. sprzątanie, pranie ! ogonki za mIę
tym na drugi dzień- sama zgłosiła eię do t?w. sem, ale ze. to roń; mąż jest w Partii ! córka 
Wyrwy ofiaruj!}c się pracować za. chorą kolezan jest w szkole n~rtvinel w Pabianicach. 

Syn zginął w Radogoszczu, on też byłby w 
Partii, on zawsze był polityk. Tow. Skupiń
ska dumna jest ze swych partyjniaków, a 
sama choć legitymacji partyjnej nie posiada, 
spełnia swój obowiązek proletariacki przy ma 
szynie. Setkami kilogramów niedoprzędu pra 
cą prządki przodownicy. 

Helena Okrój i Franciszka Czaja to partyj
niaczki. Pierwsza należy do PPR, a druga 
do PPS. Tow. Okr6j przyszła do fabryki ja
ko dwunastoletnia dziewczynka. Prosto z sie 
rocińca i za jego to właśnie wstawiennic
twem. 
Pogodnie opowiada teraz o swym nieweso
łym dzieciI'J.stwie. Nie opowiada, lecz raczej 
telegrafuje. Stoi tu w kantorku jak na roz
żarzonych węglach. Tak samo pewnie śpie
szyła się przed wielu laty, gdy zostawiła swe 
go malutkiego synka samego w domu. Syn 
już wyrósł na dziarskiego chłopaka i matka 
planuje dla niego karierę elektrotechnika, a 
w tej chwili ni€'pokoi się tylko o swoje wrze 
ciennice. Ich tak samo jak dzieci nie można 
zostawiać samych bo przecież plan. 

Tow. Czaj a zdążyła już zapomnieć o nie
pokojach młodej matki. Latorośle jej już 
dawno opuściły rodzinne gniazdo, lecz o ma
szynę niepokoi się tak samo jak tow. Okrój. 
Obie razem zerkają raz po raz w kierunku 
sali. Obie widocznie są w zmowie z ogółem 
co do utrzymania tajemnicy, więc na pożeg
nanie mówią mi tylko z radosnym blyski€'m 
oczu - plan na dwudziestego bedzie wy
konany. Wykonały. jak wiecie, Czyt€'lnicy. 
18 liRtopada. o dwa dni wcześniej. Wypra~ 
cowałv. 

;ranna Wiśniewska 

Na pierwszy plan wysunęła się budowa 
bocznicy kolejowej długości 500-800 me
trów, która\połączy przystanek Krosnowa 
z magazynem spółdzielni gminnej. W bu
dowie tej bocznicy właśnie w Krosnowej 
tkwi głębszy sens. Bocznica bowiem bę
dzie podbudową pod dalszy rozwój spół
dzielczości. Jej uruchomienie ożywi oprócz 
Krosnowej czternaście gromad oderwa
nych "od świata". Przy bocznicy powstaną 
magazyny spółdzielcze i już nikt więcej 
nie będzie narzekał na brak nawozów 
sztucznych, na brak ziarna kwalifikowa
nego. 

Ale sprawa nie kończy się na bocznicy 
- sięga dalej. Bowiem w gromadzie Kros 
nowa dokonuje się przełom o olbrzymim 
znaczeniu. Przełom o znaczeniu społecz
nym. 

Gdy będzie już we wsi bocznica, "okno" 
zostanie "wybite". Wtedy chłopi przystą
pią do budowy szkoły, domu ludowego, 
budowy szosy łączącej wieś z Przyłękiem 
i Rogowem. Będzie łatwo sprowadzić ma
teriał budowlany i maszyny. 

W tym roku wyżwirowano drogę przez 
wieś, oczyszczono rowy, zlikwidowano 
wszystkie nieużytki. Na przyszły rok za
łożą blok nasienny i poprawią sady, oraz 
uruchomią ośrodek maszynowy. 

BO MY NIE PRACUJEMY DLA SIEBIE 
Zapadał zmrok, gdy opuszczaliśmy wieś. 

Sołtys Antoni Kolis pożegnał nas słowami: 
- Powiedzcie im tam w Łodzi, że myś
my już pod bocznicę wykonali połowę ro
boty. Ale powiedzcie im też, że my nie 
tylko dla siebie to robimy - że ma to zna
czenie dla czternastu gromad. I powiedz
cie im też, że już mamy komitet budowy, 
na którego czele stanęli Józef Krychniak, 
Jan Banaszek, Jan Pałyga, Stanisław Koz
łowski, Jan Swiderek i ja. I prosimy bar
dzo o pomoc, a my damy swą pracę. 

Tę pomoc przyrzekliśmy Wam - dzielni 
Krosnowianie. Już w chwili obecnej Dyrek 
cja Okręgowa Kolei Państwowych Łódź, 
zapoznana przez nas ;z: Waszym projek
tem, obiecała pójść Wam na rękę, gdy tyl
ko sprawie nadacie normalny bieg. 

Wszystkim wsiom, które wykazują ini
cjatywę, które robią coś u siebie, przycho
dzi się w Polsce Ludowej z pomocą. A Kro 
snowa należy właśnie do takich wsi, któ
rym warto i trzeba pomóc. 

T. Szewe~a 
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odbędzie się wojewód~ka narada 

aktywu wiejskiego ZMP 
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Młodzież polska potępia 
morderc6w nauczyciela 

Kosińskiego 
Od kuli reakcyjnego podziemia zginą.ł dnia 

a. 11. b. r. kierownik szkoły w Kroszewie pow. 
Ciechanowskiego Wacław Koziński, dłu~ohltni 
działacz Zwią.:r.ku N auc:r.ycielstwa Polskiego 
i aktywny członek Polskiej Partii SocjaliRtycz
nej. Zginął jeden z niezmordowanych wychowa 
wców młodzieży polskiej w duchu postępu i 
sprawiedliwości społecznej, w duchu miłości do 
Polski Ludowe.i i mas pracuj ą,cych. 

Młodzież polska jest głęboko oburzona. 
We wszystkich 6zkołach zawodowych gimMz

jach i liceach na terenie Lodzi odby" ają, się 
masowe zebrania uczniów, potępiających zbro
dniczy wyczyn faszystów. Zebranie w Gimn. 
l Liceum przy W. S. G. W. przekRztałciło się w 
iywiołową manifestację ucz,!cej się młodzieży. 
Przedstawiciele koła ZMP, Samorządu Szkolne
go Koła T. B. B-u domagali się kategorycznie 
ostatecznego wytępienia band, które przeszka
dZ&ją nam w hudownictwie Polski sprawiedli
wości ~połe('znej. 

Do Zarzą.du Lódzkiego Z. M. P. napływają 
dziesiątki rezolucji uchwalonych na podobnych 
zebrania;:h. Młnil:deż w rezolucjach nie tylko 
wyraża ewoje oburzenie i potępia skrytobójcze 
mordy. ale jt"~7.c ze raz oświadcza, że wraz z ca 
łym obozem postępu, równości i sprawiedliwuś 
ci społE'cznej walczyć bęrlzia nadal z obozem 
"Wsterznictwa, zdrady naro'lowej i w:V7y~ku. 

A. J. 

W przededniu woiewódzkiei narady 
aktywu wiejskiego ZMP 

N a terenie wojew6dztwa łódzkiego rośnie dzi~ o najbardziej pilnych i nie~ierpią.cyl!h dowy naszego tycia, w naszym marszu do sao
Ri('~ kół wiejskich Z1IP. Liczba ich ~ięga zwłoki sprawach. Narada przy udziale przedsta jalizmu. 

do 750-ciu. Praca na terenie Koła wiejskiego wiciela Prezydium ZG ZMP po,tawi wiele ak· Im bardzie.i wzmożemy Dasze wysiłki, im z 
nie jest łatwą, młodzież ZUP iest motorem tualn~ ch problemów będąpych dliś przedmiotem więkRzą. siłą. staniemy do pracy i walki, tym 
przemian i przeobrażcI! wFi. Wystarczy zajrzeć tak żywej dYRkusji wśród szC'rokirh rzesz ludzi 8z,b.7.0 hpdzip naRze zwycięstwo tym Tlrędzrj 
do wRi, w których istniC'ją. Koła ZMP, wystar- na wsi. Zagadnienia walki klasowPj na wsi, osiągnięmy zamierzl'ny cel. Zmkną.6 musz'ł 
czy porozmawiać z tamtejszą młodzieżą" by zagadnienia spółdzielczośći prll,lllkcyjnej, :r.aga- z naszej wsi 'wyzysk ciemnota, i zacofanie, zni
przekona~ się o rezultacie organiza~yjnej robo- dnienia nowych form życia i bytu wRi polRkiPj knąć musi analfahetyzm. 
t,·. ~'- " 'o<1;e,. ni-",a. 8zkol<,nio, bihlioteki. ży- stnną. ~ię przrdmiotrm obr9d mloil.yeh budowo Niech więc Wojewódzka Narada Aktywu 
cio -noleczne i sportowe oto co daje wsi Kolo nicz.vch wsi. Na 7.R.kro.ion('j na wiel"ą ekalę Na Y\;ei,·Hprro ZMP w Lodzi skieruje nas na właś 
ZMP. radzie Aktywu Wiejskipgo ZMP w Lodzi licz- <'iwe drogi. Niech zadecyduje o przyszłych for-

Ale nie wszystkie Koła są a"ktywne. I nie ne rzpsze działa~zy 111ło<l7i(,żOVi'Y"h z po.zczP· mach naszej pracy młodzieżowej na wsi. Niech 
Vi'szyscy ?;~rp-owcy rozumieją, i widzą sprawy góln.vch nOVi'iatów poczują się jedną. wielką gro wykaze zrozumienie chwili w jakiej dzialarey. 
wsi, walkę klasową tOC7.ą,cą się na wsi, nie W~7.y madą. pracując'ł dla wspólnego dobra. Teren p7,'ka na wyniki tych obrad. Czeka r6w-
sc.v w t~i Vi"alce znaleźli ,'Cłaściwą pozycję. Ka~za Narada aktywu wiejs~dego ZMP w nież na. konkretną pracę· 

Dnia 21-go listo'pada w Zarządzie Wojew6dz- Lodzi hpd7.ie doniosłym wydarzeniem w życiu 
kim Z. :M. P. w Lodzi orlhędzie ~ię WOjew6dz- wipjskiE'.i organizacji ZMP. Pamiętajmy, te 
ka Narada Aktywu Wiejskiego. Z terenu wie· I każdy krok naprzód w życiu wsi pol!kiej to 
lu powiatów. ze w~i zjadą, Z. :M. P-owcy, by Ta' wjPlkio zwycięstwo w dziele budowy i pnebu-

U waga członkowie ZMP! 
Zarz~d Lódzki podaje niniejszym do wiado· _ w godzinach wieczorowych. Bliższych Wonna· 

mości swym czlonlwm, że Towarzystwo Przy· cji udziela i zapisy przyjmu.ie Sekretariat To· 
.iaźni Polsko • Czechorłowackiej rozpoczyOll. z warzystwa, który mieści się przy ul. Piotrkows 
dniem 23 listopn(l~ hr. kursy języka c7.eskiego. kiej 272b II piętro. Godziny nrzęilowania od 
Kursy hęilf,\ ~i\, orlhvwa~ ilwa razy w tygodniu l!)-t('j do 20-tej. 

OrMZ 
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Czynimy przygotowania 
do biegów sztafetowych 

na dzień Kongresu t- ~I tii robotniczych 

Godnie uczcimy Z jednoczenia partii robotniczych 

Młodzięż ZMP woi. łódzkiego odpowiada na apel 

W dniu 15 listopada 4'l r. w Zarządzie Wo
jewódzkim ZMP w Lodzi odbyła się Konf~ren 
cja z udziałem przedstawicieli ZMP, SP, V;o
jewódzkiego Urzędu Kultury Fizycznej, PPR, 
i KS "Gwardia", maj,!ca na celu wyłonienie 
Komitetu Uczczenia Dnia Kongresu Zjednocze 
nia Partii Robotniczych przez zorganizowanie 
Sztafet Młodzieżowych na trasie od Ostrowia 
Wielkopolskiego do Grodziska Maz., która to 
trasa przypada Wojewódzkiemu KorTlitetowi 
w Lodzi. Komitet ukonstytułował się w n&att
puj,!cym składzie: 

ZMP· owców przy P.Z. Elektrotechnicznych "Marciniak" 1) Przewodniezą.cy 
ZMP. 

Kol. Wojciechows1dJ 

z terem! całego "Tojewództwa łódzkieg:> z fabryk i kól wiejSkich ZMP na.pływajł uchwa. lepezenia warunków zdrowotnych robotnik.1w 
Członkowie Komitetu: ły i reZOlucje będące odpowiedzią na. apel kolegów ZMP-owców z Pailstwowych Zakładów uporządkować tereny fabryczne. 

Elektrotechnicznych .,Marciniak" Warszawa - Okęcie. Apel ten głośnym echem odbił sit M10dziet ZMP przy Pań~twowej F.ce 
wśród szerokich rzesz ZMP-owców wOJe wództwa. łÓdzkiego którzy pragnł uroczysty Sztucznego Jedwabiu nr. l w Tomaszo. 

SP - ppłk. Kozluk, Woj. Urz. Kult. Fiz. -
Dyr. Nonas, ZMP Zarz. Woj. - kol. Binkowski 
KS "Gwardia" - kol. świętoslawski. dzieil 8 grudnia, dzień w którym odbędzie się Kongres Połą.czeniowy Partii RObotniczych wie _ Maz. 

uczci~ pracą.. 

Wojewórlztwo Lódzkie szczególnie uroczyś' 
cie obchodziło światowy Dzień Młodzieży. 1'711. 
terenie poszczególn;rch zakładów pracy, szkół 
odbyły się nadzwyczajne zpbrania kół na któ
rych wygłoRzono pogadanki o znaczeniu 3·ej 
Rocznicy światowej Federacji Młodzieży De· 
mokratycznej. 

Centralnymi punktami llToczystości były mia 
!ta Piotrków. Radomsko. W Zgierzu iSkiernie 
wicach urorzyste obchody odbyły się w nie
dzielę 14 bm. Uroczyście obehodzono śW1Qtn 
SF~ID również w Łęczycy. gil7ie akademia od
była !iię w sali miPjscowego kina. 

W Radomsku zebrała się pała zorganizowana 
mlorlzież :r. t('renu miasta i pOVi'iatu. Na placu 
przed ,,'Metalurgia" uformował się kilkuty
sięczny pochód młodzieży z ZMP na czole. UdziaJ 
w pochodzie brali również harcerzo, młod'.Jeż 
SP i członkowie innych organizacJi społecz· 
nych. Młodzież w organizacyjnych strojach 
z licznymi transparentami przy udziale orkiestr 
przemaszerowała ulicami rni~"ta, by następnie 
w7.io~ "dzinł w almdemii która odhyła 8ię w sa· 
li kina .,Wolnoś~lI. Refemt za;:adniczy wygło 
~ił przewodniczący ZW Z :\IP kol. Feliks Sta
rzec. 

Nie mniej ol,azale obchodził ów dzień rouot· 
nirzv Piotrków. Komitet Ohchodu zlożonv z 
ZMP, ZHP i SP przygotował uroczy~tą. ak~de
mię, która odbyła się w sali im. Kilińskiego. 
Przygotowano ha rdzo bo~atą częś~ art~'stycz
n'!. która tr1\aln. olwło rlwó~h godzin. Występy 
koleżanek i kolegów z ?:~rp, RP i ZHP prz~'j
DlOwane były burzą (1klasków przez licz'1ie 
zgromadzoną. puhliczność. 

Młodzież woj(,Vi"órlztwa łSilzldego przez uro
ezystl'\ obchody i akaoemie dała wyraz między 
narodow('.i solidar"o~ci, lączności z młodzieżą 
w8zy8tkich krajów świata. 

Oracz 

P~STWOWE ZAKŁADY PRZEMYSŁU WEŁ 
NIANE,GO NR. 30 W ZGIERZU. 

"M:v młodzipż fabryczna chcemy uczci~ Kon
gres Z.iennoczeniowy Partii Robotniczych i zo-
10wiązujemy się przyczynić do wykonania pla· 
nu produkcji wraz ze star~z:vmi rohotnikami. 
oraz wykońr7.y~ i odda~ do użytku mila pracują 
c."ch ~zatnię, oraz natr,-sld i Dom Kultury 
miejSCA naszpgo wyroC'zvnku po pracy. 

Koło Fabryczne ZMP przy PZPW Nr. 30 
w Zgierzu 

P~STWOWE ZAKŁADY PRZEMYSŁU 
CHEMICZNEGO "BORUTA" W ZGIERZU. 

Młodzież rohotnirza. "Boruty" pod kierowo 
nktwpm Zwi:)7:ku ~lłod zicży Pol~kicj soliil~ I'Y
wje się z calą, zalogą, prz,st~puj e do współza
wodnictwa pracy aby prz.vczyni~ się do przed
terminowego wykonania planu produkcji, oraz 
dD :wan6blO.lI1ndnietwL. _ wzywa młodzież ~my 

"Rokita", pabianicki przemysł chemiczny 
l Państwową. }'abrykę Chemiczną "Silesia" w 
żarowie. 

:MLODZIEż Z1IP "BORUTA W ZGIERZU 

KOŁO ZMP PRZY SZWALNI MECHANICZ· 
NEJ W BRZEZIN ACH. 

Na zebraniu koła ZMP przy Szwalni Mecha· 
nicznej w Brzezinach przyjęło następujlj.clj- re· 
zolucję: 

,,1I1y młodzież fabryczna zorganizowana w 
szeregach ZMP witamy z radością Z.iednoczenie 
T'olsldej KlaRy Robotniczej. Przyrzekamy przy 
czyni~ się do szybszego i przC'dterminowego wy 
konania planu produ"kcji, a poza godzinami 
pracy uporz~ilkowa~ i oddać do użytku pracow 
ników naszych zaklarlów świE'tlice fabryczną. 

To hędzie nasz podarunek dla Kongresu Par· 
tii Robotniczych. 

PAŃSTWOWA FABRYKA SZTUCZNEGO 
JEDWABIU NR. 1 W TOMASZOWIE - MAZ. 

W odpowiedzi na apel Koła ZMP przy Pańs
tVi'owych Zakłailach Elektrotechnicznych "Mar· 
(,il1iak' Warszawa - Okęcie zobowiązujemy się 
w~pólnie z calą załogą, zakładów do przedter
minowE'go wykonania ro~zllego planu produkcyj 
nE'go fabry"ki do dnia ]5 grudnia b. r. Z~owią
zujpmy ~ię równi<,ż do rlnia KonQ'rE'~ll dla po· 

!L.·,fł.tll do Redohcji 

KOŁO MŁODZIEtY W WOLI DRZEWIEC
KIEJ POW. SKIERNIEWICE 

Młodzid ZMP koła wiejskiego w Woli Drze
wieckiej celem nczczenia hi!toryczoego ania 
Kongresu Partii Robotniczych przyrzeka doło· 
ży~ wszystkich swych eił i na dzie:6. 8 grudnia 
wybtHlowa6 aż do strorów rozpoczęty Dom Lu 

Dokonano rówuież wyborów 3-ch komisji: 
technicznej, propagandowej i finansowo - gos· 
podarczej, które w myśl wskazówek Wojewódz
kiego Komitetu opracują. plau pracy i przyst'ł' 
piq. do jego realizacji w najbliższym czasie. 

W środę t. j. 11 b. m. w Wojewódzkiej Ko
mendzie SP przy ul. Curie - Skłodowskiej od
będzie się odprawa powiatowych komenda.n
tow SP, powiatowych przewodniczących ZMP, 

ZMP w wsi Wola Drzewiecka oraz powiatowych inspektorów kultury fizycz-
powiat Skierniewice nej z terenu przez który przebiegać będzie 

dowy. 
Koło 

trasa biegu sztafetowego. Przez teren naszego 
ZARZ4J) MIEJSKI ZMP W PABIANICACH województwa 'przebiegajlj- równocześnie je8z~ze 

ZM ZMP w Pabianicach postanawia na dzień dwie trasy biegu sztafetowego nad którymi 
Kongresu Z.jcdoczeniowego Partii Robotniczych zwierzchnictwo mają Katowi<le i Poznań. Zwią 
oildać do użytku miasta Pabianic bibliotekę zek Młodzieży Polsl\iej jak również wszystkie 
ZMP-ową i umożliwić jak naj8zerszym rzeszom I organizacje młodzieżowe i społeczne winny 
społeczeństwa pahianickif'g.o kor~ystanie z tej okaza~ .organiz~tor~m z ~ato~~c i Poznania 
placówki kulturalno - oŚWlatoweJ. na SWOJm tereme Jak naJ daleJ Idącą pomoc. 

. Młodzież ZMP na trasie sztafety biegnącaj 

:Mel<lunki z terenu wojew6dztwa od poszcze· od Ostrowia Wielkopolskiego po G'I'odzisk Ma 
góJn~'ch kół ZMP·owych napływają, w dalszym zowiecki wesp6ł z innymi organizacjami i in
ciągu i akcja czynu przedkongresowego obej· 8tyiucjami wchodzą.cymi w skład Wojewódz
muje coraz szersze rzesze młodzieży. Dzień Zje· kiego i Powiatowych Komitetów musi przy
dnoczenia się Partii Robotniczych będzie dla czyui~ się do jak największego udziału we 
młodzieży ZMP-owej wielkim i radosnym świę- 'wszelkieh pracach prowadzonych przez te Komi 
tern. ZMP-owcy wyrażają, mocną. i niezachwia- tety, by bieg sztafetowy nad kt6rym zwierz
ną. wiarę, że Zjednoczona Partia Polekiej Kla· chnictwo przypadło Wojew. Komitetowi w Lo
sy Rob(1tnićzej poprowadzi caly naród ku szczęś dzi wypadł jak najbardziej efektownie i oka-
pin - ku ~orjnli7mo,,"i.. zale. T_G. 

NA PIERWSZYM WCZAS o KURSIE 
}.fy, młodzież robotniczej Lodzi, zorganizo.\ godz. l3-ta obiad smaczny, składa się z I Godz. 21.45 apel wieczorny i 22 ci.sza nocna. 

wana w szeregach Z. M. P. przebywajęca ob~r trze eh dań, Jesteśmy bardzo wdzięczni naszemu Pańs
nie napierwszym Wczasokursie w Sławie ślą,- godz. l4-ta łczahs ,wvolny .spatcery , bg?dz. 15-ta twu, które przyszło naszej organizacji z pomo-

praca w .:e8po ac. cza~le ym ro lmy ga~et. .... 
,hip'; przesyłamy Wam serdeczne pozdrnwiellia kę ścienną, i przygotowujemy się do semina. cą fmansową, dZlękl któreJ zorgamzowano kur-
a zarazem chcemy podzielić się z Wami oraz z rium. sy. Przyrzekamy ze wypełnimy nałożone na nas 
kolegami zLodzi, nnszymi osiąg-nięeiami zdo- Godz. l6·ta seminaria na. których przerabia- obowiązki i nie zawiedziemy pokładanego w 

my i dyskutujemy na temat każdego wykładu. nas zaufania. bytymi na Kursie. 

Oto .iaki jest rozkład naszych zajęć: pobud
l'l? mamy o godz. 7 rano, 7.05 gimnastyka, 7.40 
apel, 8.05 śniadanie. Nawiasem mówiąc dobre. 
V godz. 8.:30 rozpocz)'na,lą się wykłady. Co raz 
lepi P'; 7.f\j1n7.naje111y się z osiągnięciami Klasy 
robotniczej i z historią, ruchu rohotniczego co
raz lepiej rozl1mipmy, lrpipj widzimy dro~ę 

wiodącą Polskę do ustroju socjalistycznego. 
Kirrownictwo li msu nie szczędzi wysiłku aże
byśmy zdobyli jak najwięcej wiadomości. 

My z kolei zoboVi'iązujemy się, że po pOWTO' 
cie do Loilzi. prZpkaŻ01l1y MSZą wierhę t.,vm 
l'I:łollkom ZMP którzy nie midi możliwoś"i 
kształcenia się na Kursie. Ale wróćmy do na
szego planu. A więc: 

~1.30 zajecia Sl>ortowe.. 

Gl()rlz. l8-ta kolac.ia. 
Godz. 19-ta zajęcia świetlicowe podczas któ. CzeŚĆ Pracyl 

rY('h uczymy się śpiewu, gier z.espołowych, wier Kursanci ze Sławy śląskiej 
szy. Następują liczne podpisy. 

--------------------. 

Mł~~li~i ~~ ~ra[ij umi K~n~r~~ ~arfii H~~~fni[l~i 
Młodzież Hufca "SP" przy XII Państw. 

Gi111n. i Lic. Ogól. w Lodzi, rozumiejąc donio· 
.łość Zjednoczenia Partii Robotniczych, pragnie 
uczei~ 7-dniową pracą. przy odgruzowaniu Kra

ju - tę doniosłą chwilę. 

WPl1l18IiU1 młodzieIs z inn:vclo JlJ1.fe6w: znajdu 

j:}cych eię przy szlwłach średnich, by poszła 

w na-ze ślady i pracą swą. zadokumentowała, 

że rozumie, jaką, jest doniosła chwila zjedno
czenia obzdwóch Partii 
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Kronika m. Radomska l s uczy • 
Z u 

KOMU WINSZUJEMY 
Piątek, 19 listopada 1948 r. 
Dziś: Elżbiety kro 

WAZNIEJSZE TELEFONY 
10 Straż Pożarna 

Kierownictwo "Służby Polsce" od wie- Ostatnio z powiatu radomszczańskiego 
lu miesięcy organizuje kursy zawodowe i po raz czwarty wyjechała grupa 20 dziew 
rzemieślnicze dla młodzieży zorganizowa- cząt wiejskich na kursy zawodowe do No
nej w "SP", zwłaszcza dla młodzieży wiej- wej Rudy w powiecie Kłodzko. 
skiej. I Dziewczqta uczyć się będą przez trzy 
Młodzież wiejska samorzutnie i masowo miesiące zawodu włókienniczego - w 

11 - Urząd Bezpieczeństwa Publiczn. 
zgłasza się na organizowane kursy. tkalniach i przędzalniach. 

W czasie trwania kursu dziewczęta ko
rzystają z pełnego bezpłatnego utrzyma
nia, mieszkania i umundurowania. Za 
pierwsze wykonane samodzielnie prace 
otrzymują zapłatę, a po skończeniu kursu 
znajdą zatrudnienie w fabrykach włókien 
niczych. 

. Komenda Miejska i Powiatowa SP w Ra 
domsku kieruje obecnie również chłop

ców z roczników 1930 i 1931 do szkół prze 
mysłowych na następujące działy: meta
lowy, szoferski, drzewny, papierniczy i 
hutniczy. 

12 "Głos Radomszczański" 
12 R. S. W. "Pra~a" 
13 Powiatowa Komenda MO. 
51 Miejski Komisariat MO 
50 Szpital Powiatowy 
'11 Starostwo Powiatowe 

-:o:~ 

Adres Redakcji i Administracji 
."Głosu Radomszczailskiego" 

Radomsko, ul. Reymonta nr 39. 

K roni a -I a 
Dnia 5-go listopada br. na posterunek zatrzymano w chwili, gdy usiłowali po

milicji w Radomsku zgłosił się ob. Studziń zbyć się zrabowanych rzeczy na rynku 
ski z Wierwieca, gm. Zamość, który zamel w Zabrzu. 
dowal, że na dom jego napadli bandyci - Bandytami okazali się rolnik z powiatu 
mężczyzna i kobiet;!., którzy z bronią w rę- radomszczańskiego - niejaki Kubicki An
ku zażądali wydania garderoby i pienię- j toni i jego kochanka - Emilia Jelitko. 
dzy. Studziński zmuszony był pod groźbą Należy nadmienić, że Jelitko podczas na
rewolweru wydać napastnikom pieniądze padu również terroryzowała ofiarę bronią 

Wszyscy ochotnicy SP, którzy są zdro
wi i ukończyli szkołę powszechną, mogą 
nauczyć się szybko zawodu, korzystając z 
bezpłatncgo utrzymania, mieszkania i 
umundurowania. i garderobę. palną. 

»« Milicja Obywatelska w Radomsku od- Sprawcy napadu zostali osadzeni w 
Administracja - telefon nr 12. czyn- niosła wielki sukces odkrywając w prze- areszcie, gdzie oczekują na rozprawę. 

na codziennie od godziny g-ej do lS-eJ ciągu kilku dni sprawców napadu, których 

Podobnie jak dziewczęta, pobierające 

naukę w zawodzie włókienniczym, mają 

oni zapewnioną pracę po ukończeniu szko-
n_liII 1111 __ 1111 1111 __ 1111~11 '1 ___ 1I11-"1111 1111_1111_1111_1111_1111_1111_1111_1111_1111_1111_1111_1111_1111_1111_11 ły przemysłowej. (Dz) 

• o rz mamy a kartki w listopa Z e. 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

WIEŚ RADOMSZCZA:N'SKA OTRZYMA 
NOWE BIBLIOTEKi 

W Kobielach Wielkich, miejscu urodze-
Mieso wołJwe - kat I i I Zg 2 kg 

lUI. kUPon Nr 19, kat. IR Zg 1 kg na 
kupon Nr 14. 

Konserwy koiiskle kat. dod. C 
0,35 kg na kupon Nr 9, kat. IIR 0,35 
kg na kupon Nr 9. 

Śledzie nOlweskie - kat. IR 1 kg na 
II: Ipon Nr 14, kat IRD 7,12 1 kg na ku 
pOn Nr 19. 

W miesiącu listopadzie posiadacze opatrzenia za rok 1948 nia Władysława Reymonta, odbędzie się w 
kart zaopatrzenia kat. I, I Żg, IR, IR Zg Jednocześnie przypomina s;ę, że osta połowie grudnia rb, uroczystość przekaza
lRD 3,7,12 z miesiąca listopada otrzy- tecznv termin rejestracji kart zaopatrze nia 14 gminom pow. radomszczańskiego 
mają mydl o do prania z góry na miesiąc da na miesiąc grudzień 1948 r. upływa nowych bibliotek, przydZielonych przez 
grudzień 1948 r. z dniem 9.12 1948 r. Po tym . terminie Ministerstwo Oświaty. Komplety bibliotecz-

Miesiąc listopad jest o~tatnim miesił) karty zaopatrzenia rejestrowane nie ne składają się z 500 książek w trwalej 
ccm rozdzielnictwa mydła na karty za- cędą. oprawie. 

1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111"11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

. Mleko szwedzkie (wzamian mięsa) _ 
Kat. IRD3 0,5 kg na kupon Nr 19. 

Olej l'afinowany - kat. IR i IR Zg. P an zasiewów -esiennych prze rezony 
O 5 kg nu kupon Nr 15, kat. lRD3,7,12 
O,fi kg nil kupon Nr 22 

Margal':rna - kat. I i I Zg. 1 kg na 
k\tpon Nr 20, k'łt. M 0,25 kg na kupon 
Nr. 15 kat. C 0.25 kg na kupOn Nr. 10. 
l Mydło do p ania - kat. I i I Zg. 0,4 
~ ,g n8 kupon Nr 22, kat. IR i IRZg. 0,2 
l, g n a kUPon Nr 20, kat. IRD3,7,12 0,2 
kg na kupon Nr 2J. 

l\1leko świeże - kat. lRD3 7 litr. na 
k upony Nr 26-39, kat. M 7 litr na ku 
ponv Nr 1-14, 

Mleko pełne w pl'oszlm (wzamian 
mleka św:eżegc) - kat. IRD7,12 0,7 
kg na kupony Nr 26 ·-39. 

Czekolada z 'remanentu (wzamian 
mleka śW i eżego) kat. InD 3,7,12 0,2 kg 
na kupony Nr 26-39. 

UWaga; Mleko świeże wydaje Okrę 
gowa Ivfl f' czarnia w Radomsku. Mięso 
świeże :vyrbje POWSL':. Spółdz. Spoż. 
(MaSRrt1l a) w Radoms~u. Każdy posia
dAr.Z karty zaopatrzenia winien pobrać 
wyże~ wym i ~nionf' artykuly w tym 
d::lep le, w ktorym zarejestrowane zo° 
stały karty - w nieprzekraczalnym 
telmini0 elo dnia 30.11 1948 roku. 

'WYBITNI ARTYśCI RADZIECCY 
. Do Poznania przybyła grupa artystów 

radzieckich: soliści Filharmonii Moskiew
skiej ~ L. Mielnikowa i W. Pietrowska, 
primabalerina Teatru Wielkiego w Mosk
wie - M. Czikwaidze, baletmistrz - A. 
Kużniecowa, znakomity śpiewak L. 
SZllielew oraz doskonały wiolonczelista 
D. Szafran. 

Wtcemtntster Rolnictwa i Reform Roi nych ob. St. Tkacz01.V udzielił 7Jrzedstawi
cielowi P AP wywiadu) w którym zobrazow al przebieg jesiennej kampanii siewnej. 

- Jak przedstawi.ala się, Panie Mini- f Na podkreślenie zasługuje fakt, iż w te
strzc, organizacja tegorocznej akcji siew- gorocznych siewach jesiennych, bardziej 
nej? niż w latach ubiegłych, uwzględniony był 

- Tegoroczna jesienna akcja siewna róż i ~o.bór, ~atunków zbó~ ?? rejonowych wła
niła się pod wieloma względami od tych, SCIWOSCJ. glebowych l khmatyc.zny~h ter~
jakie były przeprowadzane w lotach ubie- nu. Pod. względem ~b~zaru zasIaneJ pszeIll:
głych po wojnie. Przede wszystkim, po raz cy na pIe~szym ~eJscu znal.azlo SIę, wOJ. 
pierwszy, odbywała się ona bez udziału wrocł~ws~e, a za llIJ? lubelskie, w ktory~h 
specjalnych pełnomocników siewnych, ogra to wOJewodztwac,h Jest ~tosunkowo duzo 
niczając się do zwykłYCh organów dystry- pszennych gruntowo 
bucyjnych, instruktorskich i kontrolnych W zasiewie rzepaku na pierwszym miej· 
tj.: Spółdzielni Rolniczej "Samopomoc scu znalazło się również woj. wrocławskie, 
Chłopska", Wydziałów Rolnictwa w Urzę- następnie zaś idą województwa szczeciń
dach Wojewódzkich, Woj. Związków "Sa- skie i poznańskie. 
mopomocy Chłopskiej" oraz jej odpowied- - Państwowe gospodarstwa rolne) jak 
ników w terenie. Skoordynowanie wysiłków donosiła prasa) miały dostarczyć według 
Ministerstwa Rolnictwa i Reform Rolnych planu 30 tys. ton ziarna kwalifikowanego. 
z wysiłkami powyższych czynników, jak Jak przedstawia się sytuacja na tym od
również współpraca partii politycznych cinku? 
spowodowało, że akcja siewna została traf- _ Poważna stosunkowo ilość ziarna 
nie zaplanowana, dobrze przygotowana i z kwalifikowanego, wydana do dyspozy
powodzeniem przeprowadzona. cji chłopom mało i średniorolnym jest po-

- Czy niekorzystna pogoda nie prze- ważną nowością ostatniej kampanii siew
szkodziła obsianiu zaplamowanego obszaru nej. 30 tys. ton ziarna siewnego oddanego 
w przewidziwnym terminie? do dyspozycji rolnikom przez majątki pań-

- Chociaż warunki atmosferyczne w dru siwowe po specjalnej zniżonej cenie, bo 
giej połowie września w postaci opadów i tylko 10 proc. wyższej od ceny zbóż kon
przejściowych chłodów opóżniły ręczny wy- sumpcyjnych - to niewątpliwie osiągnię
siew nawozów sztucznych i zboża i częścio- cie dużej miary. Chciałbym zaznaczyć, że 
wo zahamowały prace w polu, siewy wyko- przed wojną arobni i średni rolnicy nie 
nane zostały w całej Polsce na ogół bez mogli korzystać ze zbóż kwalifikowanych, 
większych opóźnień. chociażby z uwagi na ich wysoką cenę, 

Jak wiadomo plan obsiewów jesiennych przekraczającą kilkakrotnie cenę zbóż kon
był większy o 350 tys. ha w porównaniu I sumpcyjnych. Trzeba tutaj również pod
do roku ubiegłego ~ objął ogółem obszar 5 kr~ślić sprawnoś~ org~nizacy~ną mająt~ów 
milionów 950 tysięcy lia. Znacznie został panstwowych, ktore rrumo, ze były zaJęte 
zwiększony obszar zasiewów pszenicy ozi- terminowymi pracami na swoich gospodar
mej oraz obszar rzepaku. Ogółem biorąc, stwach, potrafiły na czas przeprowadzić 
plan został przekroczony, przy czym areał omłoty i oddać zi~rno kwalifikowane ap a
pszenicy uległ zwiększeniu o 14,3 proc., a ratowi dystrybUCYJnemu w przewidzianym 
rzepaku o 3 proc. zaplanowanej powierzch- terminie. Cala ta akcja przyniesie chłopom 
ni. Również plany obsiewów mieszanek pa- mało i średniorolnym poważne korzyści w 
stewnych przekroczone zostały o 5,5 proc. postaci zwiększonych plonów i ujednolice-

nia zbóż. Wraz z tą akcją przeprowadzona. 
była akcja specjalna, zmierzająca do zblo
kowania w poszczególnych gromadach 
upraw zbóż elitarnych, względnie oryginal
nych, a przez to - do szybszego upow
szechnienia w pewnych okolicech określo
nych odmian. Zebrany w tych blokach plon 
przyczyni się w dalszej konsekwencji do 
podniesienia wydajności zbóż i standartu 
naszego ziarna. 

- A jak przedstawiała się, Panie Mini ... 
8trze, sprawa przydzialów nawozów sztucz .. 
nych i kredytów pieniężnych dla gOSpOoi 
da1'Stw chłopskich? . 

- W tegorocznej akcji siewnej przemysł 
państwowy dostarczył 400 tys. ton nawo.; 
zów sztucznych dla rolnictwa. W porówna .. 
niu do ubiegłego roku jest to ilość dwa ra .. 
zy większa. Na uwagę zasługuje fakt, Żet 
dostarczono nawozy w przewidzianym ter .. 
minie i sprawnie rozprowadzono przez spół..; 
dzielczy aparat dystrybucyjny. Muszę pod~ 
kreślić, że do września z przydziału naWO-4 
zów sztucznych mogli korzystać wyłącznie 
chłopi mało i średniorolni. 

Akcja kredytowa synchronizowana była 
rów.nolegle z akcją rozprowadzania ziarna 
l nawozów sztucznych. Ogółem przyznano 
na jesienne siewy 1 miliard 450 milionów zł 
kredytów, z których korzystali prawie wy
łącznie drobni i średni gospodarze. Jest to 
suma o 903 miliony większa, hiż ta, którą 
rozdzielono na ten cel ub. jesieni. 

--: Czy pomoc sąsiedzka i ośrodki ma .. 
szynowe działały w ozasie jesiennej akcji 
swwnej dostatecznie sprawnie? 

- Jak już zaznaczyłem, powodzenie ak
cji siewnej zawdzięczać należy w dużym 
stopniu ześrodkowaniu wyśiłków wszyst
kich czynników, do tego powołanych. Dzię
ki nim również i ośrodki maszynowe, któ
rych było 1.690, odegrały w jesiennej 
akcji siewnej poważną rolę. Pomoc sąsiedz
ka działała sprawnie, a zwłaszcza w woj. 
rzeszowskim, lubelskim, olsztyńskim, szcze
cińskim, tj. tam, gdzie pozostały jeszcze 

Gości powitali na Dworcu Głównym 
przedStawiciele władz, Towarzystwa Przy
jaźni Polsko-Radzieckiej, Związków Zawo
dowych i instytucji kulturalnych z wice
prezydentom Szymczakiem na czelo. C ·' i h d · pewne odłogi, wglQdnie gdzie nie było do-

Z a r n I w y c o z q n a r I n g statecznej ilości siły pociągowej. 
, " - A jaki jest stan przygotowa11, do wio-

OGóLNOPOLSKI ZJAZD ; Po dłuższej przerwie spowodowan'ej I teresować, a napewnO w krótkim cza- I sennej akcji siewnej? 
MUZYKOLOGOW l brakiem sprzętu bokserskiego Młodzi~,: s~e Radomsko będzie z nich mialo po./ - Minjste~stwo Roln~ctwa i Reform RoI-

. . żowa sekcja bokserska ZMP "Czarni cIechę. nych poczynIło daleko Idące prace przygo-
W. dn. 18- 1{l bm. Odb:~zle SIę w: vyar- przystępuje do dalszej pracy. Obecnie "Czarni" pragną wciągnąć t~wawcze, .zm!e~zające do z~pe~ienia r?l-

szaWle w lokalu ZAIKS o"olnopolskI ZJazd J k i boksorzy Czarni" 5ą je- d . b' tki h t h kt' . mkom moznOSCI zaopatrzema SIę w na.s.IO-
muzykologów. l a d w.~my t:reni~' Radomc..ka 'to o. Sle .Ie ",!szys . c JC

'. dO~zy mar na i nawozy sztuczne jeszcze w okresie zi-
Porzadek dzienny obrad przewiduje m'

t 
c ~ną. rudz;yną no a .- m "at c -bok'su nUJą. Slę nl~ maJąc o powie mej spor- my tak, aby nie potrzebowali oni marno-

. ' ez nic zlwneg z~ sy p y y toweJ op'ekl '.. . 
111. referaty czołowych naszych muzykolo-. " . '. r " lk d' i J.. .., wac. czasu na .starallIa o matenał SIewny z 
gów: prof. A. Chybińskiego, prof. Z. Jachi- wladomosc. tę przYJę I z V. I,~ ą r~ ~sc ~ Wszyscy chętni moga Się zaplsywac Ch~Ilą nast~ma wiosny .. Przy dostarczaniu 
meckiego, doc. dr. Simonówny, doc. dr. Z. Młoda dru~yna "Czarnych ,m~ JUZ

h
P do sekcji bokserskiej w sekretariacie zboz kwalIfIkowanYCh Mlllisterstwo RolniC" 

Lissy, dr. S. Łobaczewskiej, dr. J. H. Cho- ~a. s,obą wle~e. sukc~sów .mowlącyc, O ",'. _ twa. i ReforJ? Rolnych. poczyni wszelkie st~ 
mińskiego, dr. H. Feichta, rektora K. Si- Jej zywotnoscl. Poslad.a wlel~ ta~ent~w, ZMP ,.'Cz~rn. v: god~Jn~ch. od 17 21 rama, aby Jeszcze usprawnić pracę pań .. 
karskiego i mgr. W. Rudzińskiego. którymi należało by Się speCJalnie zam- w pOntedzlałkl, srody I piątkI. stwowych gospodarstw rolnych. 

Wydawca: Woj. Komitet PPR w Łodzi. Komitet Redakcyjny. Red. i Adm. Łódź. Piotrkow~~a 86. ~e.lefon~: R~dakto~ N~cz. 216-1~. ~ekreta:iat 254-2~. Red. nocna 172-31. 
Dział ogłoszeń: Piotrkowska 55, tel. 121-50. Konto PKO VIl·1505. Zakł. Graf. RSW "Pras. . AdmInIstracJa me przYJmuJe odpow tedzIalnoścl za ternunowy druk ogłoszeń. 
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TEATR'" 
Państwo\"vy Teatr Wojska Polskie2o 

ul. Jaracza 27 
Dziś o godz. 19.15 popularna komed..ip. 

a.Jska Jana Drdy pt. ,.Igraszki z diabłem" 
w reżyserii Leona Schillera. Zespół two
rzą: Fijewska, ZYczkowska, Bartosiewicz, 
Puchniewska, Skwarska, Borowski, Bif'r_ 
nacld, Bolkowski. Dejunowicz, Grabowski, 
Kło&ński., Kozłowski, Lubelski, Łapiński, 
Lodyński, Ordon, Stcszewski. Woici<>ch0W 
sld, Woźniak, ~ukowski i słuchacze P. W. 
S. T. Opracowanie muzyczne Tomas7.a 
Kiesewettera i Władysława Rl'Iczkowskie_ 
go, tańce w układzie Jadwicri Hryniewiec
kiej, dekoracje i kostiumy OUo Axera. 

Kog będziemy oglądać na pływalni Y CA ? 
Sylwetki czołowych pływak6w S.P.K. (Bratislava) 

Teatr Kam('ralnv Domu :llołlliena 
uJ. Daszyńskiego 34 

Dziś i codziennie o godz. 19.15 sztuka 
T. Rattigana .,Kadet Winslow". 

Wczoraj donosiliśmy, że za kilka dni przy- szy wynik na 200 m. sto dowolnym wynoszą- I 

jedzie do Łodzi 24 osobowa ekipa pływaków cy 2.26,4. 
Bratislavy, która we wtorek 23 bm. rozegra Vladimir SliOvaJsa lat 20 należy do naj-
mecz z reprezentacją Łodzi. lepszych pływaków świata w stylu klasycz-
Ponieważ wizyta pływaków Bratislavy wy· nym na dystansie 200 m. Jego najlepszy czas 

wołała w Łodzi duże zainteresowanie, w kil- na tym dystansie wynosi 2.41,8 i został uzys
ku słowach postaramy się naszkicować syl- kany w r. 1946. Wynik ten został wówczas 
wetki tych zawodników, których ujrzymy w sklasyfikowany jako 6 na świecie. Najlepszy 
Łodzi tegoroczny czas tego pływaka nie odbiega 

Państwowy Teatr Powszechny Miloslaw Bocan lat 22, jest stałym re wiele od uzyskiwanych i wynosi 2 46.3. Ju~ 
ul. 11-"'0 Listopada 21 _ tel. 150·36 prezf'ntantem Czechosłowac;: w piłce wodn<!j i ten wynik jest prawie o 7 sekund lepszy -Jd 

. .. . ! jednocześnie tegorocznym mistrzem Cze- oficjalnego rekordu Polski. 
DZIŚ o f!odz. 19.15 prapremiera satyry w c:lo~łowaci" na 100 m stylem moty;Kowy-n Skowajsa pływa również świetnie stylem mo-

15 ob~~zach 1. Erenburga pt. .. Lew na' Jego wynik na tym dystansie 1.123 jest obec- tylkowym, pokonywuiąc dystans 100 m. w 
placu. nym rekordem słowackim. Bocan jest oprócz czasie 1.14.3. Dowodem wS7.echstronności je-

T:::ATR ,.SYRENA" Tr:.U1fnltta 1 teeo rekord7is.tą C7echosłowal:Ji na 50 lT'. go talentu jest fakt, że pływa on także bar-
stylem motylkowym z czasem 031 1 pływa dzo dobrze stylem dowolnym i jest reprezen

Dziś o godz. 19.30 .. PANI PREZESOWA" także doskoi1ale o czym ś;'iadczy' jeg~ najlep tacyjnym bramkarzem w piłkę wodną. 
Teatr "OSA" Zachodnia 43, tel. 140-09. 

Codziennie o 19.30, w I,:~~zielę o 16 
19.30 .. Pepina". Ostatnie dni. Zniżki waż 

'~~~~~~~~~~~~~--------~~--~--

HALA WIHY 
ne. Wkrótce otwarcie sezonu 1948-9 może się okazać w niedzielę za mała ... 
,.Porwanie Sabinek" z J. Węgrzynem H. 
Gruszecką.. Drużynowe mistrzostwa Lodzi w boksie do· na zdobycie upragnionego przez obydwie dru· I 

, biegają końca. Ostateczna walka o n.szczytny żyny zas7.czytnego tytułu mi~trza okręgu. Jeżeli I 

Teatr "l!illLODRAl\I" tytuł rozegra~ się może już w niedziel~ kiedy to jE'szcze w!'~mi6ll1y pod uwagę zestawienie par, 
nl. Traugutta 18 (gmach OKZZ) ~tanę. w ringu główni pretendenci do niego - II. więc takie wRlki jRk Kargier - StaSiak, Sta-

nz!.ś o godz. 19.15 "Gody weselne" urużyny ,;Włókniarza" i Zrywu. nikowski - Czarnecki, Kazimierczyk - Woź-, 
widowisko .ludowe w u~lad~e i reżyse~ii Spotkanie to, będzie niewą.tpliwie najcieka~ niakiewicz, Trzęsowski - Taborek, czy Jaskó- I 

I~eon!;1 Schillera,. Na Wl~OWlSko s~ad~lą.1 sze ze spotkań dotychczas oglądanyrh, .gdy~ la - Niewadził, nie hędziemv się dziwili, je- Doskonali pływacy SPK (Bratislava): 
'Uę. P1ękne, polskie melodIe ludowe, J ~ance utrata każdego punktu tak przez jedną ]a.k. l żeli hala Wimy nie będzie mogła w niedzielę po Deak, Urban, Bocan, Jancika, Vadura, 
ZW1!1Za;ne z .ludowym obrzęde~ sobotkl. we drugą. stronę będzie mogła pogrzeba~ nadZIeJe mieści6 wszystkich miłośników pięściarstwa. 
I!!ela l dozynek. Kompozvc]a muzyczna I 

Kova.ć, 
Sikora.. 

Wład:y-sława Raczkowskiego i Kazimierza,' .,. , ,-;;. .. la. Z B 
Sikorskiego. 'l'ańce Barbarv Fijewskic.i, ""z'o O ~r,.o nu "",w.I 

~k~~~.ie i kostiumy Stanisława Cegiel- Komunikat kpt. sportowego Nr 3· 

Otto Urban jest uważany za je~en z naj· 
większych talentów pływackich Czechosło· 
wacji oraz jest dobrym vaterpolistą. O skali 
jego talentu świadczyć mogą wyniki uzyska
ne przez niego w tym roku w lecie - 50 m. 

Na zawody międzymiastowe Gdańsk - Lódź, r. (MhotR) o godz. ]8-E'j w lokalu LOZB, Piotr· crawl - 0,27,9 min. 100 m. crawl - 1.03,4 
IX KONCERT SYMFONICZNY które odhęd~ się dnia 28 listopada rb. o god~. kowska 67 m. 6, na którlj. zawodnicy mają. się min. 200 m crawl - 2 . .30.9 50 m. St. kla-

W FILHARMONII . 17-ej w hali Wimy wyznaczam reprezentacJę stawi~ 7: Ir~itvmapj3mi zawodniczymi PZPB z sycznym 0.32,8 min. 100 m st. motylkowym 
Okrę!!U' pORwiadczpnicm lekarza. 1.15,4 min . 

. W piąte~, 19. l}stopada br .. o godz. 19·~ą I wag.a· musza Różycki (LKS) rez.: Stasiak Waga ofirjalna zawodników wyznnc70llych Józef Deak lat 17, pomimo swego młodego 
Fi}harrnoma Mle]sk?- w ŁodZI urząd~a sWOJ (Zrvw); (lI) rpprp7pntnrji odhf'il7.ie się dnia 28 listopada wieku reprezentował już barwy czechosłowac 
IX k()Ilce~ syrnfon!cznv. 'Pyrvgli]e Boh- ~aga kogucia C7.arnecki (Zryw) - rez. Stani br. o godz. lO-ej (niedziela) w lokalu LOZB. kie w międzynarodowych spotkaniach piłki 
dan W. Odlc.zk.o (Filharrn, 0:ua .Bałty. cka w kow,.kl· (Włóknl·arz)., Z k l l" d 'l6 wodnej, gra na obronie i zalicza się do naj-. ' ,a pun tlla ne plZV lyrle l wagę zawo ni, w 
Sopo~le): soIJsta. ].c~""- - ,~.J_ ~ ""'''nv 7a- waga piórkowa J\farcinkowski (LKS) _ rez. odnowirdzialne RIj. kluby. lepszych obrońców czeskich. Posiada jak na 
gram,cq l w. kra.lu sk~,rpe"k Adam Kury. Uo, Kaz'.ml·er"zak (Włókniarz) ,. Z k . .. ~h vaterpolistę bardzo dobrą szybkość, gdyż 100 
ucuen kroI slu pkow St BarceWlC2a - , Awoilniry, t6rzy me stawIą. ~Ję na prl> ną m car wIem pływa 'w czasie 1.05,0 min. ale 
W " ~.:zy d' ~.' waga lekka Kawczyński (Włókniarz) rez. i oficjalnę. wagę b~dą karani wg przepis6w ]'eszcze lepszy jest w krótkim sprincie bo--

p;.ograml~ .. Uwertura o op .•. ...,emlra- Krawczyk (Zryw); PZB 
młda ROsslnl.e<T ..• o. Konce. rt skrZYpc.owy w"g~ pół.' rn.dnl·a· OleJ'nJ'k ("KS) _ rez. Kl" wiem 50 m. pokonywuje regularnie w czasje ~ <> " , OJ Za.wodnicy winni posiadR~ buty i c7.yste ban· O 28 O • 
g-moll Bz:.tcha l II Svmfo.ma Chaczatunana jcw~ki (Zryw) j. daże. . Vllia:mTeply lat 22 pływa 100 m. crawlem 
(po raz Pierwszy w ŁodZl). waga średnia Trzęsowski (Wł6kniarz) - rez. Go~pod.arz LOZB do~tare7:r na. zRwoily ko· w czasie 1.03,6 min. i jest posiadaczem l'@. 

Ka" ... r" .... ---·_,~-;; r~·.,,"~ ,.~-l-:n~ .. in fld TllhorC'k (Zryw); 8tiumy i rękawice bokl!eT~kie. Sekundantami kordu słowackiego na 50 m. crawlem w cza-
J!:Odziny 10-13, zaś w dniu k(lTIcertu od 16 wa~a półciężka Pisarski (LKS) - rez. Woj· drnżyny ł~dzkiej wyznaczam: sie 0.27,2 min. 
do rozpoczęcia koncertu. Część biletów, nowRki (Zr)'w) j l) GarnCArka. J6zefa, Powyżej wymienieni należą do najlepszych 
przeznaczoną. dla członków związków zawo waga ciężka Niewadził (Zryw) - rez. Jaskó- 2) Cegielskiego Zygmunta.. pływaków naszych gości, choć należy pod_ 
dowych, rozprowauza Wvdział Kulturalno- la (Włókniarz). kreślić, że wyniki pozostałych nie odbleglł,~ 
Oświatowy OKZZ (Traugutta 18) po Próhna waga zawodnik6w wyzn'lezonych do Kapitan LOZB wiele od tych które uzyskują wyżej opisani 
zł. 30. reprp7pntacji odbędzie ~ię dnia 27 listopada 48 '(-) Ra~ięckl. Sh,nisław zawodnicy czechosłowaccy. 

------------------------~----------------------------~--------~---------
~1;:;lllIhDl::ill ~Hllli·~';ą·I··ii;~(lli;::;I'II\ 1.!.d ..... , .. !I...... ..1,1111 1IIII,:~\;, .... d ... 11111 IIInl III' 

Z TOWARZYS'IWA 
PRZYJA~NI POL SIW - RADZIECKIEJ 
Towanystwo Pny jaźni Polsko.Radziec

Idej w Łodzi podaje do wiadomości, że ze
spół Teatru Kukieł1iOwego Obrazcowa 
pny.ieżdża do Lodzi dnia 26 bm. i będzie 
występował w dniach: 26, 27, 28. 29 i 30 
bm. 

Bilety ną. wyżej wymienione występy be 
dr), do nabycia od dnia 22. 11. br. w sekre. 
tari8.<Jie Towarzystwa przy ul. Piotrlww
ski ej 272 b. 

• 
BAL REPREZENTACYJNY TPl\fS,w 
Towarzystwo Przyjaciół j\""!odz·eżv Szkół l 

Wyższych' u r7.ądzl\· , B? 1 R""l"cz"n'tl'l cy il':V 
T. P. 1\1. S. W., który odbędzie s!ę w dniu 
20. 11. br. (sobota) o godzinie 21 miu. 30 
w salach W:vżs7ej Szkoły Teatralnej liny 
ul. Gdańskiej 32. Bufet obf;('je zaonatrzo· 
ny. Do tańra Dnv!!rvwać bedzie doboro-
\VV zesuól I<lnhl1 l\felomanów. Liczne nil'-
sDodzilłTJki. Wst"n Zl'ł z3nros";t'lljami. ldó-
re ~'I. do llabvrja w Sl'Ju'etariacip TPMSW 
- Piohol<owska 64 P. 129 w godzinach od 
11 do 13. 

• "'no »11'1:" OH.NIARZ« 

DZIS PREMIERAl 

FILM PRODUKCJI ANGIELSKIEJ 

według powl.lel znonogo pisana K~ROLA DICKENSA 

»WIELKIE NADZIEJE« 
~ 

'" W ,ołach głównych: JOHN MłLLS, VALERłA HOBSON '" ~ R.iys ... la, D~V/D lEAN 

Kino MOLNOŚC« tr Kino lECZA. 
DZIS PREMIERAI 

JlILM PRODUKCJI AMERYKANSKlEJ 
... dług powl.§e/ WłKTORA HUGO 

})Dzwonnik Z Notre-Dameu 
.... W rołach głównych: CHARLES LAUGHTON, CEDR/e 

'" '" MAUREEN O'HARA 
~ 1ł.,.,..,Ia: WILIA M DIETERLe 

I 
I 

»Prolesl "Garbarni" nieuzasadniony« 
mówi sędzia tego spotkania Szperling 

W ARSZA WA (obs!. wł.) Polski Związek Pll· 
ki Nożnej otrzymał depeszę :r; Krakowa, w 
której "Garbarnia" zapowiada złożenie prote 
stu odnośnie spotkania piłkarskiego z ZZK 
(Poznań), które odbyło się ub. niedzieli 14 
bm. Powodem protestu jest fakt, że sędzia 
zawodów Sperling (Łódź) nie uznał bramki, 
strzelonej przez "Garbarnię" pod koniec spot 
kania. Jak wiadomo, mecz zakończył się wy
nikiem remisowym 1:1, anieuznana bramkCl 
decydowała o zwycięstwie "Garbarni". 

Otrzymawszy kilka 
dni temu ten komu
nikat zwróciliśmy się 
do p. Szperlinga, aby 
się dowiedzieć co 
myśli o tym proteś
cie. 

- Protestować za
wsze im wolno - m6 
wi popularny sędzia 
łódzki. "Garbarnia" 
powinna być jednak 
7.adowolona z wyni
ku remisowego I u
ważać go za bardzo 
sz(!zęśliwy. Gra to
czyła się bowiem do 
if'dnej bramki i gdy
bv poznaniacy miplj 
nieco wiece; szczęś
cia w strzałach na 

bramkę "Garbarnia" zeszłaby z boiska poko
nana. 

,ZZK przewyższał pod każdym względem 
swych go~ci . 

A <il"r7.pgo pan nip. t17nllł hr"TY1'd ~trze-

lon ej przez "Garbarnię" pod koniec meczu? 
- pytamy na~zego rozmówcę. 

- Bramka h~'h !'tr~nl",.." 7" ~n""()"'ego. Na-
pisałem o tym wyraźnie w protokóle, dziwię 
się więc, że "Garbarnia" oróbuje w ten spo
sób ratować się przed widmem ew.entualnego 
qp"rlkn z ligi... 

Kiedy mówimy o "spadku" z ligi musimy 

Pięściarze "Filmowca" 
wznawiają treningi 

Kierownictwo sekcji bokser~kiej Klubu Sporo 
towego Filmowiec zawiadamia swoich człon
ków iż od dnia, 19. 11. 48 r. zostają. wznowio
ne treningi sekcji w sali przy ul. Wierzbowej 
37-39, dojazd tramwajem Nr. 2 i 13 do ul. Tram 
wajowej. 

Trpningi odbywają. się w poniedziałki, 'rody 
i pią.tki od godziny 19 do godz. 21-8zej. 

Ki('rownictwo sekcji prosi o punktualne 
Aystcmatyczne uczęszrzanie na treningi. 

Kolarze kończą sezon 
na ... parkiecie 

w niedzielę dnia 21. 11. r. b. Za.rząd L. O. 
Z. Kol. organizujo urocz:r~toRć rozdnnia na
gród za sezon ubiegły, zarówno zaworlnikom 
kolar~twa wvrz:\'IlOwcgo, jaki tnry8tom, oraz 
odznaczeń (dyplomów) najżywotniejszym Klu
bom. 
Urorzv~toM t!l. oilh~~7.ie ~ię w najpi('kniej

~7.d ~wiPtliry pracownik6w 11'1:. Z. K. pr7.y za· 

•• Borutall odwoluie 
do Polskiego Związku Piłki Nożne; 

się 
W dniu wczorajs7.ym ukA7.ał się oficjalny ko

munikat Ł. O. Z. P. N-u w którym, w zwilj.z
ku z odwołaniem się Ch. Z. K. S. "Boruty" do 
Zarzą(lu ŁOZPN w sprawiE' głośnych zajM na 
hoi~kn w Zgierzu poilano rlo wiadomości, że 
Zarzą.d ŁOZPN-u na swym posiedzPlliu .,stwier 
dził", że zarzuty pod adresem ob. Zatkego 
przedstawiciela TUB-u odno'ne spowodowania 

zajścia. podczas zawodów "Boruta" - TUR ~ą 
nieuzaRadnione ("). Jednocześnie zmnit'jszono 
karę zawodnikowi Zhroi do 6 miesięcy i grzy· 
wnę ilo !) tv~i<;,cy złotyrh. 

,Tak ~ię ilowiailniemv Z:Hząrl Ch. Z. K. S. 
.,Boruty" wno~i odwołani!' (lo Polskieg:o Zwi:p 
ku Piłki Nożnej w Warszawie. 

niestety potrącić o ŁKS. 
- ŁKS - mówi p. Szperling - znajduje 

się w bardz~ niebezpieczne' sytuacji. Tylk'l 
poprostu nadludzkim wysiłkiem będzie mógł 
się utrzymać w naszej klasie państv.'owej. 

- Przyszły ~ezon pilkarsld nie zapowiada 
się dla Łodzi różowo - kończy nasz rozmów· 
ca. 

jezdni Helenówek (ul. Stalingradzka 2), do
jazd tramwajami podmiejskimi - zgierskim 
i ozorkowskim. Na uroczystoś~ tt:!, kt6r& bt
dzie połączona ze skromnym 'Podwieczorkiem 
tanecznym, Zarząrl L. O. Z. Kol. zaprasza ser
decznie wszystkich działaczy klubowych, Ił" 
dziów kolarskich, sympatyków, zawodników 
i turyst6w. 

Początek o godz. 15-ej. Prosimy o punkt1Ml
ne przybycie. 

Liga o 11-ejl 
Decyzjlj. Wydziału Gier i Dyscypliny PZPN 

wszystkifl spotkania piłkarskie o mi~trzostwo 
klasy państwowej w nipilzielę dn. 21 bm. ro". 
nor7.m~ się o goilz. ll-t.!'j. 

on.:;zy'IY 
Zarząd Zwią.zku Zaw. Pracowników Sam. 

Tery t. i Inst. Użyto Publ. w Polsce - Od· 
I w Łodzi zawiadamia, że w dniu 21 listo
pada br. o godzinie 10 w lokalu zwią.zko
v,rym ul. Wólczańska 5. odbędzie się zebra
nie pracowników Wydziału Gospodarcze
goo, na którvm wygłosi odczvt pt. .. Rozwói 
g-ospod~rczv Polski" Nacz. Wydziału 
Oświaty ob. J. Jagodziński. ObecnoŚć obo~ 
wiązkowa. • * • 

W dniu 20 listopada br. O godZinie 18 
w lokalu zwiazkowvm ul. Wólczańska 5 
wvg-}nsi odcwt (dla wszystkich) pt. "Wa 1-
1~:j. klasowa a państwo" - Nacz. Wydziału 
()nield Snołeczne.i mgr. A. Postełow. Po 
odczvcie koncert. Wstę,p bezpłatny. 
1L-()322l' 




